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W niedzielę, 21 lipca (2 sierpnia), N . M. P . Anielskiej. 
W poniedziałek, 22 lipca (3 sierpnia), -  Znal. św. Szctepana. 
We wtorek, 2 3 lipca (4  sierpnia i, św. Dominika wyzn.

Wyaokonó wody na W iśle  stóp  l  oali 0 .

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Carskiem 

Siole, 1 5  lipca r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  na majora, 
kapitan 1 4 -go pułku donieckiego piechoty Orłów, p r z e -  
t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  sztabs-kapitan Kaukazkiej gre- 
nadjerskiej brygady artylerji Jego Cesarskiej Wysokości Wielkie­
go Księcia Michała Mikołajewicza, Zdanowicz —  do 7-ej arty­
lerji brygady, i podporucznik artylerji fortecznej Nowogieorgiew- 
ski«g, Maksimów —- do 3 6 brygady artylerji.

* Przez Najwyższy rozka^ W wydziale Wojny, o urzędni­
kach cywilnych, a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  z r a d c y
d w o r u  n a  r a d c ę  k o l e g j a l n e g o ,  oberaudytor sztabu 
4-ej dywizji piechoty Popkow, ze starszeństwem od 13 czerwca 
187 4 roku; z r a d c y  h o n o r o w e g o  n a  a s e s o r a  ko- 
l?gjalnego: referent zarządu naczelnika wojennego gubernji 
Kieleckiej Priwałow, od 2 6 czerwca 1 873 roku; referenci za­
rządów naczelników wojennych: z s e k r e t a r z a  g u b e r -
n i a l n e g o  n a  s e k r e t a r z a  k o l e g j a l n e g o :  guber­
nji Suwalkskiej Gordiński od, 9 września 137 3 roku; z r  e- 
g e s t r a t o r a  k o l e g j a l n e g o  n a  s e k r e t a r z a  gu-  
b e r  n j  s i n e g o :  gubernji Kieleckiej Jegorow od 13 czerw­
ca 18 7 4 roku; n a  r e g e s t r a t o r a  k o l e g j a l n e g o  
kandydat do posady klasowej zarządu warszawskiego okręgu 
żandarmów Schissler, w Zarządzie Intendentrry: z r a d c y
k o l e g j a l n e g o  n a  r a d c ę . s t a n  u, naczelnik wydzia­
łu zarządu okręgowego intendenckiego w warszawskim okręgu 
wojskowym Zajcow ac starszeństwem od 6 czerwca 18 74 ro­
ku; p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  młodszy lekarz Nowo- 
georgiewskiego pułku fortocznago, doktór medycyny, asesor ko- 
legjalny A lszew sk i na lekarza Michałowskiej Akademji i szko­
ły artylerji; p r z e t r a n z  l o k o w a n y  z o s t a ł  w wy­
dziale wojskowo-sądowym, zostający na etacie grodzieńskiej izby 
skarbowej, asesor kolegjalny Mrozowski do zarządu wojskowo- 
sądowegn, z przeznaczeniem na posadę tłómacza języka pol­
skiego przy prokuratorze wojskowym wazszawskiego sądu woj- 
skowo-okręgowego; o t r z y m a l i  u r l o p :  w wydziale woj- 
skowo-likarskim; młodszy lekarz 10-go, . płuku Matorosyjskiego 
grenadjerów jenerał-feldmarszałka hrabiego Ilumiancowa Zudu- 
8Hjskiego, radca koronny Schreiber 1-szy, do Rosji i za g ra ­
nicę, do Niemiec i Austrji, na 2 miesiące; lekarz weterynaryj­
ny 1 -ej brygady saperów, radca honorowy Nettenberg, z po­
wodu słabości zdrowia, za granicę, do Niemiec, na 2 miesiące; 
P r z e d ł u ż o n y  z o s t a ł  t e r m i n  2 8 - d n i o w e g o  
U r l o p  u . z  a g r a n i c ę ,  młodszemu ordynatorowi warszaw­
skiego szpitala wojskowego ujazdowskiego, radcy dworu Boje

wowi, z powodu słabości zdrowia, jeszcze na jeden miesiąc; i 
u w o l n i e n i  z o s t a l i  z e s ł u  ż b  y: na własne żądanie 
w wydziale Intendentury, urzędnik dla wzmocnienia zarządu o- 
kręgowego intendanokiego w warszawskim okręgu wojskowym, 
asesor kolegjalny Wojno, z mund irem; w wydziale woj­
skowo - lekarskim; z powodu słaboś 'i zdrowia, zarządzają­
cy apteką warszawskiego szpitala wojskowego ujazdowskiego, 
prrwizor radca stanu Stenberg, z mundurem; na własne żądanie; 
młodszy lekarz 15-go Schltisselburgskifego pułku piechoty, radca 
dworu Bajkow; z m a r ł y  w y k r e ś l o n y  z o s t a j e  z k o n ­
t r o l i  felczer lekarski klasowy w szpitalu wojskowym lubelskim, 
sekretarz gubenjalny Myszkowski.

* Zarządzający 1 Oddziałem Własnej Jego Cesar­
skiej Mości Kancełarji, wyjechał, z Najwyższego ze­
zwolenia, za urlopem za granicę.

Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył, na czas 
nieobecności sekretarza ataąu Tani'jevya, powierzyć pel 
nienie obowiązków Zarządzającego Oddziałem starsze­
mu urzędnikowi tegoż Oddziału, ichmistrzowi Dw.oru, 
księciu Iblgorukowowi.

* Prze* rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych, z 1 6-go lipca r. b ., lekarz szpital a św. Kunegundy w R a­
dzyniu, Pilawski, m i a n o w a n y  z o s t a ł  p. o. lekarza po­
wiatowego radźyńskirigo (od 2 7 czerwca); p r z y j ę t y  z o s t a ł  
d o s ł u ż b y :  lekarz Reschif, na lekarza szpitala św. Kunegun­
dy w Radzyniu (od i 7 czerwca); o t r z y m a l i  u r l o p :  in­
spektor urzędu lekarskiego miasta Warszawy, doktór medycyny, 
radca stanu Zuk, n a  2 8 dni, i lekarz szpitala św. .Jana w L u­
blinie, lekarz Janiszewski, na dwa miesiące, d o  R o s j  i i za 
g ran icę— lekarz powiatowy radzyński Gerlach (od 2 marca 
1874 roku).

* Komitet tĄchińczno-inspektorski dróg Żelaznych. W  N . 
110 Gońca (Jrzędoiąega za rok bieżący, podanem było  
do wiadomości o qtwarciu ręgularnego ruchu pasażer­
skiego na drodze żelaznej landwurowo-romeńskiej, od 
stacji Sosnowskiej do Bachmacza. Dnia 15 (2,7) lipca 
r. b. otwarty z.osiał na tejże drodze nich pasażerski od 
Bachmacza do Boranów, na przestrzeni pozostałych 72,5 
wiorst.

* Naczelnik Warszawskiej Dyrekcji Naukowej podaje do 
wiadomości publicznej, że przyjmowanie uczni do warszawskie­
go II i IV gimnazjum żeńskiego, oraz do warszawskiego i

łowickiego III klassowego progimnazjum, a także do Seminar­
ium nauczycielskiego Siennickiego na rok szkolny 1 87 4/5, roz­
pocznie się w dniu 5 ( 1 7 )  sierpnia roku bieżącego i trwa bę­
dzie po dzień 12 (2 4) tegoż miesiąca sierpnia.

Z prośbami nowo wstępujących uczni, należy się udawać do 
właściwych Naczelników powyższych zakładów naukowych. 4 5 80.

ł E L J E T O N .
Powiadają że Warsząwa jest muzykalną a gazety 

miejscowe oraz liczni koncertanci, swojscy i wędrowni, 
wmawiają w nią ten przymiot a raczej dar naturalny. 
Czy mają słuszność istotną lub czyli tylko eksploatu­
ją w taki sposób, usposohienie mieszkańców tutej­
szych, dla wszelkich muzykalnych popisów i rozrywek? 
rozstrzygać nie chcemy,— dość że Warszawa, jeżeli na­
wet nie jest rzeczywiście tak muzykalną za jaką ją 
przedstawiają, to przynajmniej okazuje się taką uczę­
szczając na mnogie tu, z rozmaitych powodów urządza­
ne koncerta. Prawda że niektóre z takich koncertów, 
dowodzą raczej miłosierdzia nie zamiłowania w muzy­
ce warszawian, gdyż urządzane bywają na dochód 
nieszczęśliwych, dotkniętych klęskami pożaru lub po­
wodzi; zawsze jednak, sam już wybór muzyki i śpie­
wu jako środków do zgromadzenia publiczności, świad­
czy poniekąd na korzyść muzykalności ogółu miesz­
kańców nadwiślańskiej „Syreny11.

Są jednak takie miesiące a do nich należy lipiec, 
w których pojedynczym, miejscowym czy przejeżdżają­
cym wirtuozom, nie radzimy próbować szczęścia na 
koncertowej estradzie, zwłaszcza też w sali zamkniętej. 
Upał i towarzyszące mu rozleniwienie fizyczne, powstrzy­
mują najchętniejszych nawet do asystowania na takich 
koncertach. O takiej prawdzie przekonał się, srnu- 
tnęm doświadozeuiem, p. Robert, pianista niewidomy, 
laureat konaerwatorjum paryzkiego a uczeń Thomasa, 
który urządziwszy koncert, w zeszłą sobotę, w sali To­
warzystwa muzycznego, nie zdołał zebrać nawet 
czterdziestu osób. A  jednak p. Robert, bez względu 
Qawet na jego kalectwo, jest rzeczywiście utalentowa­
nym pjanistą a gra jego posiądą wiele uczucia i wy- 
razistości, które są najcęnniejszemi przymiotami nowo- 
czeanych pjanistów, nie mogących już wprawiać w po­
dziw. słuchaczy biegłością w mechanizmie, którą obe- 
°nie każdy prawie z publicznie popisujących się wir- 
^Ożów, posiądą w wysokim stopniu, jako przymiot 
nieodzowny a przeto i spowszedniały już w grze każ­
dego koncertanta występującego publicznie. Gdyby 
tftn nieszczęśliwy, godny istotnego współczucia artysta,

urządził był swój koncert w jakimś ogrodzie, a jeszcze 
z udziałem orkiestry i wokalnych żywiołów, byłby z 
pewnością osiągnął świetniejszy rezultat.

Orkiestra p M atouszka, przejeżdżająca przez 
Warszawę, która obecnie od tygodnia już przeszło, 
grywa w Dolinie Szwajcarskiej a raz jeden występo­
wała na estradzie w Tivoli, w korzystniejszych znala­
zła się warunkach. Przedewszystkiem grywa ona w 
ogrodzie, na świeżem powietrzu i w miejscu przezna­
czonym już niejako, na rodzaj letniego salonu, grom a­
dzącego w sobie towarzyskie żywi >ły tej części tutej­
szego społeczeństwa, która w porz letniej, musiała po­
zostać w murach miasta, oddając się na pastwę niez­
nośnym, a w tym roku tak uporcz wym upałom. Zresz­
tą, orkiestra ta, jedna z lepszych, choć nie najlepsza, 
nie mogła by korzystnie przedstawiać się w sa­
lach zamkniętych, jako złożona z samych instrurnen-

DZIAŁ WŁWNlfntZNY.
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* S iedm iodniow a nota tk a  o d zia łan iach  k om itetu  d la  

zaopatrzen ia  i w sp om agan ia  b iednych  p o gorze lców  m.
Siedlca, z p ow od a  pożaru w d. 30 czerwca (12 lipca) 
1874 r. o:l 2 (14) do 1) (21) lipca. Poż; r ten, który 
zniszczył przeszło 300 domów murowanych i drewnia­
nych, oruz 420 budowli gospodiy'czych, doprowadził 
do najsmutniejszego stanu większą część luduości miej­
skiej. Około 800 rodzin rozmaitych stanów pozostało 
bez żadnego dachu i mienia, którego większa część 
został:: zniszczona przez pożar, a część zaginęła pod­
czas zamieszania i panicznego przestrachu przy o- 
gniu nagłym i szybko rozszerzającym się po wszy­
stkich prawie ulicach miasta. Ponieważ wielu miesz­
kańców potrzebowało w pierwszej chwili żywno­
ści, w obee ustania w mieście wszelkiego handlu, prze­
to o. gubernator wydał telegrafem rozporządzenie 
względem dowiezienia z miejscowości najbliższych chle- 
ba, a niezależnie od tego, po podania o tern do wia­
domości p. jenerał-gubernatora J W . jenerał-adjutanta 
hrabiego Pawła Eustachewicza Kotzebue, z uwagi na 
tak c iężkie położenie pogorzelców siedleckich, 1 (13)  
lipca zaraz wyznaczone zostało wsparcie, z zostających 
w jeg-> rozporządzeniu funduszów, w kwocie 500 rubli, 
członk >wie zaś towarzystwa tanich kuchen w Warszawie 
pp. Spiess i Feist, dostarczyli tegoż dnia wieczorem  
6,711 funt. chleba, kaszy jęczmiennej 256 garncy, gry­
czanej 256 garncy, mąki 25 pudów, soli 6 pudów, s ło ­
niny 200 funtów, herbaty 10 funtów, eukru 10 głów, 
garnków i łyżek po 100. Chleb ten i inne produ­
ktu, ssanowiły bez wątpienia w pierwszej chwili jedno 
z naji totniejszych wsparć dla biednych pogorzelców, i 
tegoż Inia, oraz rano 2 (14) lipca, rozdany był wszy­
stek toleb. Ponieważ z wsparcia dobroczynności mogli 
skorzystać ludzie nie tak bardzo potrzebujący, a dla 
krytycznego położenia pogorzelców ui. S iedlec objaw i­
ło ws| ółczueie wiele miejscowości okolicznych, a szcze­

gólniej mieszkańcy m. W arszawy, przeto p. o. guber­
natora, dla regularniejszego rozdziału nadchodzących 
wsparć pomiędzy niezamożnych pogrzelców, utworzył 
zaraz, pod swem przewodnictwem, komitet dla niesie­
nia pomocy pogorzelcom, złożony z osób następujących: 
p. o. siedleckiego wice-gubernatora Pręobrażęńskięgo, 
naczelnika siedleckiego żandarmskiego zarządu guber- 
nialncgo pułkownika Naswietewicza, prezesa towarzy­
stwa kredytowego siedleckiego Kuszla, prezesa trybu­
nału cywilnego siedleckiego Zaborowskiego, p. o. in ­
spektora lekarskiego Czopowskiego, naczelnika powia­
tu siedleckiego, podpułkownika K alińskiego, p. 9 . sta­
łego członka kollegium gubernialnego siedleckiego do 
spraw włościańskich Zacharowa, p. o, inspektora g i­
mnazjum męzkiego Solskiego, naczelnika wydziału izby 
skarbowej siedleckiej Perzanowskiego, rejenta B iela­
wskiego, prezesa m. Siedlca Dąbrowskiego, b. asesora 
wydzału ubezpieczeń rządu gubernialnego siedleckiego 
Rzewuskiego, sędziego trybunału cywilnego siedleckie­
go Jastrzębskiego, policmajstra m. Siedlca, oraz po­
wszechnie szanowanych mieszkańców miasta pp. Pru­
skiego, Zawadzkiego, G um ow skiego, P a u li, Rabka, 
Frycza, Chodynickiego i z miejscowego dozoru bóżni­
czego członków: Herszka Zelmana, Berka Brukarza i 
Jakóba Słusznego. Pierwszem zadaniem komitetu by­
ło wybranie z pomiędzy swych członków: kasjera, z o- 
bowiązkiem przyjmowania wszelkich ofiar pieniężnych 
i wnoszenia takowych dla przechowania do miejscowej 
kasy miejskiej, oraz wypłacania wsparć z tych fundu­
szów, podług rozporządzeń kom itetu, i sekretarza 
komitetu, dla zdawania sprawy ze wszystkich jego dzia­
łań. Obowiązki kasjera, na posiedzeniu komitetu przy­
jął, na wniosek inyeh członków, b. asesor wydziału u- 
bezpieczeń rządu gubernialnego siedleckiego Józef Jó­
zefowicz Chodynicki. D la wydawania zaś produktów 
wyznaczeni zostali czterej członkowie: pp. Rzewuski, 
Pauli, Gumowski i Jastrzębski.

Dalsze działauia komitetu przez pierwsze siędem dni, 
t. j. do 9 (21) lip., zawierały się w przedsięwzięciu na­
stępnych środków: 1) miasto rozdzielono na 10 ucząst- 
ków, zawiadywanie któremi poruczono członkom n a­
stępującym, Pruskiemu, Zawadzkiemu, Gumowskiemu, 
Pauli, Rąbkowi, Fryozou i, Chodyniokiemu, Słusznemu, 
Brukarzowi i Zalomanowi. Członkowie ucząstkowi u ło­
żyli 2 (14) lipca listę pogorzelców z szczegółowemi, o 
ile można to było osiągnąć w pierwszej chwili wiado­
mościami o rzeczywistem ich położeniu i poniesionych 
podczas pożaru stratach. Podług tych list, komitet na

zwykłem przedstawieniu w teatrze letnim, w Z eszły  wto­
rek. Prześlicznie ułożony i wykonany świetnie, bogaty 
program tego koncertu, zadowolnił żywo zgromadzo­
nych tłumnie słuchaczy- 

M. • iernamy że resyserja opery miejscowej, zatrzy­
ma w repertuarze ten piękny koncert, którym obecnie, 
w por/;e upałów i urlopów artystycznych, skutecznie 
posługiwać się może dla zapełniania teatralnej sali. — 
W tych czasach, repertuar opery tutejszej, znajdzie się 
już w szczęśliwszych warunkach, albowiem ulubiony 
pierwszy teuor, Filleborn, powrócił z urlopu — a 
przywiózł nam głos odświeżony i posilony wypoczyn­
kiem oraz skuteczną u wód kuracją.

Już to obecnie, na scenie stałego teatru, panuje, 
nieunikniona zresztą, posucha. Nowości przygotowane 
do przedstawienia, pozatrzymywały się z rozmaitych
powodów a i starszych wyborowych sztuk, dawać nie- 

tów dętych, które tylko na wielkiej przestrzeni, spra- . podobna z po\yodu nieobecności pierwszorzędnych wy-
wiają przyjemne wrażenie. P. Matouszek me przy­
wiózł nam wpraedzie orkiestry, którejby można bez­
warunkowo przyznać tytuł „koncernowej”, w poważnem  
tego słowa znacz niu;— już sam niedostatek w niej in­
strumentów rzniętych, pozbawia ją możności wykony­
wania głębszych i szeroko traktowanych kompozycij, 
dziś zwłaszcza, gdy nowocześni maestrowie, za przykła­
dem Ryszarda W agnera, tak się lubują w najrozmai­
tszych, dziwacznych często nawet, kombinacjach instru- 
mentacji—jest to wszakże orkiestra dobra, udysoypljno- 
wana wybornie, posiadająca w egzekucji przymioty wa­
żne: jedność i precyzję i która w ogrodzie spacerowym
i w miejscu takiem jak „Dolina”, nąoże istotnie uprzy­
jemnić pobyt publiczności, biorąc zwłaszcza niezbyt wy­
sokie ceny wejścia. Tak też i publiczność warszawska 
oceniła tę orkiestrę wędrowną, gdyż nie tłocząc się na 
jej wystąpienia ani też entuzjazmując się jej egzeku- 
CJ4— gromadzi się jednak dość licznie do „Doliny ’ i 
i okazywała falandze p. Matouszki, sympatję i zado­
wolenie.

Koncert, o którym wspominaliśmy w zeszłym felje- 
tonie, urządzony w minioną niedzielę w ogrodzie D oli­
ny staraniem dyrekcji tutejszych teatrów rządowych, na 
korzyść pogorzelców, powtórzony został, lecz już na

konawców. Na jutro jednak, repertuar teatru letnie­
go obiecuje nam nowalję, z działu wesołej Thalji, pod 
nazwą „Ojczulek*1. Jednoaktow a ta koiredja, jest u 
tworem p. Blizińskiego, utalentowanego twórcy „Kawa-

niu żniw nawet— wiadomo albowiem iż przekupnie war­
szawscy, o ile są skorzy do podnoszenia wartości swo­
ich towarów, o tyle niechętnie i tylko pod naciskiem  
konkurencji przystępują do jej obniżania. Powszechnie 
też, nawet w pismach publicznych, uskarżają się tu obe­
cnie na nagły i szybki wzrost ceny cukru w detalicz­
nej sprzedaży. Sprzedający tłumaczą taki przeskok, 
względem na spodziewany nieurodzaj buraków, z po­
wodu suszy panującej w tegorocznem lecie—ale tłuma­
czenie to nie jest słusznem, raz dla tego, że panowie 
ci sprzedają obecnie cukier, zakupiony dawniej jeszcze, 
po cenach nizkieb, powtórę ząś z powodu, że na nieu­
rodzaju buraków ucierpią sami tylko plantatorowie ich, 
którzy zobowiązani są kontraktami dostawiać fabrykom  
cukrowym pewną ilość buraków po stanowczo tam 0- 
znaczonej cenie. Pomimo jednak wszelkiej słuszności 
tych uwag naszych, cukier zapewne drożeć wciąż bę­
dzie. Cóż czynić? W szakże za wszystkie słodycze ja- 
kiemi nas los darzy, w życiu, zazwyczaj drogo płacić 
musimy—tą lub ową monetą...

W  teraźniejszej porze, zwanej „ogórkowym cza­
sem ,” nie wiele tu mamy objawów ogólniejszego życia

lera marcowego11, cieszącego się tak wielkiem p o w o d z e -  towarzyskiego. Zabawy i rozrywki ograniczają się na 
uiem na warszawskiej scenie. Czy „Ojczulek11 p rz y -  oatrach letnich, koncertach orkiestrowych po ogrodach, 
czyni więcej jeszcze sławy swojemu autorowi? to za [u b na spacerach zamiejskich, rozumie się wieczornych 
leży, nie tyle ,od wartości samej komedji, ile jeszcze i j tylko, gdyż we dnie straszliwe upały przeszkadzają im
od artystów którzy ją wykonają— a jak w tym razie. bardzo. Że jednak przez każde z miast większych,
podobno od p. Rapackiego głównie, któremu autor zwłaszcza połączonych z dalszym światem cywilizowa- 
powierzył tytułową rolę. Zresztą, z tej nowości, jako ny m drogami ż e la z n e m i,  przejeżdżają często rozmaioi 
przypadającej już po za granicą obecnego tygodnia, zda- artyści i sztukroi
uiy apravvę w przyszłym fejletonie dopiero.

Obęęnie po rozpoczętych już żniwach we wszystkich 
gubernjaeh nadwiślańskich, gospodynie warszawskie, 
znajdują się w niemałym kłopocie. W  spiżarnianych 
budżetach tych pań, panuje pewne przesilenie z powodu 
nagłego podrożenia znacznej części zapasów żywności, 
szczególniej też nabiału, którego włościanki ze wsi oko­
licznych, zajęte same żniwami, nie przynoszą wcale, lub 
przynajmniej dostarczają w ilościach znacznie mniej­
szych. Oczywiście, z powodu takiego zmniejszenia się 
dostawy, niektóre artykuły kuchenne, wzrosły w cenie, 
która zapewne utrzyma się długo jeszcze i po ukoócze-

rtyści i sztukmistrze, przeto i nam obecnie, pomimo 
tak nieprzyjaznej pory, dostają się takie nadliczbowe 
rozrywki. Jedną z tych stanowi cyrk usadowiony w  
Alkazarze—drugą—spotkaliśmy, w zeszłą środę, w ogro­
dzie Tivrli. Przybyły tu z zagranicy, zwany „królem  
kul,” niejaki p. Holtum, popisywał się w owym ogro­
dzie z armatą swojego pomysłu, z której, wyrzuconą 
przez wystrzał, kulę dwudziestofuntową, atleta ten łapie 
w i-ęce. Rozumie się, że armata p. Holtum, jest raczej 
tylko przyrządem mechanicznym, zastosowanym do je ­
go popisów; wyrzuca ona ową kulę z siłą obliczoną i 
zastosowaną do możności zatrzymania jej w locie—za­
wsze jednak, dla ogółu niewybrednych widzów, sztuka
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posiedzeniu 2 (14) lipca, w obec przysłanego przez 2, nieszawskim 2, sochaczewskim 1. O gólna liczba o- 
j. w. jen e ra ł-g u b ern a to ra  księcia C zerkaskiego, p o s tan o -* faar zabójstwa wynosi 32, w tej liczbie: now onarodzo- 
wił wydać w sparcie 507 rodzinom  z 500 rub . ofiarowa-1 nych 25, dorosłych 7 osób płci obojej. 
nych przez j .  w. jen e ra ł-ad ju tan ta  hrab iego  K otzebue, W  ciągu 1872 roku  pozbawiło się życia 37 osób, a
a oddanych kom itetow i na posiedzeniu przez j. w. księ­
cia C zerkaskiego, oraz z 65 rubli, zebranych przez 
prezydenta m. W arszaw y (razem  565 ru b .)—po jednym  
rublu  na każdą rodzinę, ogółem  507 rub.

2) D o obecnej pory  dostarczono do rozporządzenia 
kom itetu znaczne zapasy żywności. Rozdawanie pro­
duktów  dnia 2 (14) lipca, przed posiedzeniem kom i­
tetu, dokonyw ane było przez naczelnika powiatu sie ­
dleckiego, podpułkow nika K alińskiego, zaś 3 (15) lip ­
ca, w' w idokach regularn iejszej kontroli i ab) produk- 
ta  dostarczane były w łaściwie tym, którzy ich rzeczy­
wiście potrzebują, kom itet ustanow ił porządek nastę­
pujący: członkow ie ucząstkowi, na zasadzie ułożonych 
nich list pogorzelców , w) dawali uchwalone na posie­
dzeniu kom itetu kw itki z oznaczeniem im ienia i nazw i­
ska pogorzelca, orarz  ilości przyznanych mu znpa 
sów żywności, a na podstawie takich kwitów cz ło n ­
kowie w ydatkujący wydają rzeczone zapasy pozo 
staw iając u siebie kw itki dla uspraw iedliw ienia w y­
datku . Takim  sposobem  cały zapas żywnościowy 
wniesiony do kom itetu po dzień 9 (21) lipca, rozdany 
został oprócz m ąki i zboża w ziarnie, k tó re  to produ- 
kta, w obec uznanej niedogodności ich rozdania, sto 
80wnie do postanow ienia kom itetu z 5 (17) lipca, sprze­
dane zostały przez licytację, w przytom ności p rezy­
denta m iasta Siedlca oraz członków kom itetu pp. R ze­
wuskiego i R abka, a uzyskane na licytacji pieniądze, 
553 rub le  43 kopiejki, dołączone do sumy ofiar pienię­
żnych.

3) O fiar w pieniądzach do daty obecnej (oprócz 
565 rs. otrzym anych 2 (14) lipca za pośrednictw em  
księcia C zerkaskiego) wpłynęło 1,948 rs. 52%  kop.; 
w tej liczbie przysłane przez p. o. prezydenta miasta 
W arszaw y, oprócz w ykazanych powyżej 65 rub., je s z ­
cze 180 rs. 50 kop.

Z sum y tej w ydano, ja k  wyżej wspomnieliśmy, do 
dnia dzisiejszego 507 rub.; pozostaje zatem w rozpo­
rządzeniu kom itetu  1,441 rs. 5 2 1/9 kop., przechow a­
nych w miejscowej kasie m iejskiej. Rozdawnictwo p ie ­
niędzy podług list pierw iastkow ych, kom itet uznał nie- 
dogodnetn, ponieważ listy te, z powodu pośpiechu w 
ich ułożeniu, okazały się następnie niezupełniem i i nie- 
dokładneini, d la czego kom itet poruczył członkom  uczą- 
stkow ym , po zebraniu jak  najobszerniejszych i dokła­
dnych wiadomości, ułożyć nowe listy, i d la  rozpatrze­
nia zaś takow ych, oraz d la  określenia wsparć z posiada­
nych funduszów, wyznaczono posiedzenie dnia 14 (26) 
lipca, o godzinie pierwszej po południu.

4) na posiedzeniu 7 (19) lipca kom itet, ze wzglę­
du na przedstaw ienia niektórych członków, że pomię­
dzy poszkodow anem i przez pożar m ieszkańcami są i ta ­
kie osoby, k tó re  znajdując się w ostatniej nędzy, z po­
łożenia swego w społeczeństw ie nie ośm ielają się urzę- 
dow nie donieść o swym niedostatku, postanowił: do­
zwolić członkom  ucząstkow ym  wydawać takim  osobom 
produk ta  żywności i w sparcie podług  w łasnego uzna­
nia, z w arunkiem  jednakże, aby  o wszystkich podo­
bnych zarządzeniach podaw aną była wiadomość na po­
siedzeniu kolegium  kom itetu, a o w ydaw aniu im w spar­
cia pieniężnego odnoszono się do kom itetu.

W  końcu niniejszego swego spraw ozdania, kom itet 
poczytuje za m iłą powinność oznajmić, w im ieniu to­
w arzystw a m. Siedlca, szczerą wdzięczność i podzięko­
wanie wszystkim dobroczyńcom , którzy okazali sku te­
czną pomoc dotkniętym  przez pożar. {Dzień. Gub. Siedl.).

żenieni, na jednej ze ścian, cyfry swego najdostojniej- K siążę J e n e rd -A d m ira ł pożegnał się z najdosto jn iej­
szego szefa. N a obiad zaproszeni zostali: naczelnik szym gościem i u d a ł się na pokład jach tu  parow ego 
22-ej dyw izji piechoty, z dowódcami brygad  i pułków  „S trie ln a“ , k tóry  odpłynął o godzinie 3 z przystani do 

_ . . , , i z oficerami sztabu dyw izyjnego, oraz zostający przy P etersbu rga , podczas gdy jego  wysokość arcyksiążę
mianowicie: powiesiło się 22 osób, zarżnęło 3, zastrzeli- am basadzie austrjackiej kapitan  K lepsch. Stosow nie austrjack i A lbert, z głów nym  dow ódcą i z orszakiem , 
ła 1, utopiło 5, odebrało sobie życie innemi sposobami do zwyczaju ruskiego, pierwszy toast, wzniesiony przez 1 raczy ł wsiąść na parostatek „K o łdunczyk ,“ k tóry  pod 
6 osób płci obojej. jenerał-lejtnanta Riem ana, był „za drogocenne zdro- sztandarem  jego  cesarsko-królew skiej wysokości popły-

Y\ porów naniu z 1871 rokiem  w ypadki sam obój- . wie naszego ubóstw ianego M onarchy,” przyjęty, przy * n ą ł do fortu K onstanty. P rzy  odejściu parostatku, wy- 
ł nnwtai-zfiłv si« atoóaiai n.hn..ia* -r drugiej strony dźwiękach hym nu narodow ego, jednom yślnym  i g ło - j konane zostały salwy z stojących w porcie statków

o w a k i m ,  ł o w i -  4 n v m  o l r r ^ . i r l r i o m  t i u r a  ”  l r f ń n t r  n i n  u a ł n u m f  nA  A
stw a pow tarzały  się częściej, chociaż z 
liczba ich w powiatach: błońskim , kutnowskim , łowi śnym okrzykiem  „hura,” k tóry  nie ustaw ał aż do n a - . wojennych i z fortów. W  forcie arcyksiążę pow itany
ckim , grodziskim  i nowom ińskim , zmiejszyła się w o- j stępującego toastu, wzniesionego przez dowódcę pułku: został przez naczelników  arty lerji i inżynjerji i przy- 
gólnej cyfrze o 7. „za zdrow ie najdostojniejszego szefa, je g o  cesarskiej 1 ją ł  rap o rt od dowódcy baterji. Po  obejrzeniu fortu  w

Z m arłych nagle w 1872 roku  było o 86 osób mniej wysokości arcyksięcia A lb erta ,” na który  obecni od- . najdrobniejszych szczegółach, jeg o  wysokość pojechał 
aniżeli w 1871 roku; głów nie zm niejszyły się w ypadki powiedzieli okrzykiem  „hura.” Zaledw ie um ilkły  te szalupą na pokład  jach tu  C esarskiego „A leksandrja ,“ 
nagłej śmierci z pijaństwa; z zbytecznego użycia napo- \ okrzyki i dźwięki hym nu austrjackiego, gdy kap itan  k tó ry  zbliżył się na ten czas do fortu  K onstanty, i
jów  spirytualnych w 1871 roku zm arło 63 osób, kiedy K lepsch pow stał z miejsca i wzniósł toast na cześć przed samą godziną 5-ą udał się do O ranienbaum u.
w 1872 roku  zm arłych z tej przyczyny było ogółem  17 Najjaśniejszego Pana, Jeg o  walecznej arm ji i 86-go! __
osób. pułku. Pułkow nik Kononowicz odpow iedział na to • . . ■ . ■ ,

C iał zm arłych znaleziono 18; z tych: w miastach 4, j toastem za zdrow ie cesarza austrjackiego, jeg o  wale- b tu  w M oskwie jak donosi ^ iz e ta  S frża^ zw led rił
w powiatach 14; w tej liczbie: mężczyzn 10, kobiet 8. cznej arm ji i je j przedstaw iciela, uozęstm ka obiadu. k J kft m a „ a z y n ó w /  JW m ao-;lZy n fe O w czrnnikow a ar-

Skutkiem  rozm aitych w ypadków  zginęło w 1872 r . Następnie wznoszone były toasty na cześć Cesarze wi- ~ < n-i lW h J  w rn h ó w  «r .in-mr 1
249 osób, a mianowicie: od pioruna 8 osób czyli 3 ,2 » 0; N astępcy T ronu, Jeg o  Cesarskiej W ysokości G łó - K %r l k i m .P ' O r n y c h ,  w
zgnieciono i spadło z wysokości 30 osób czyli 12,l° /0; : wnodowodzącego wojskami i całego D om u P anujące-
spaliło się i zabitych przy pożarach było 15 czyli 6,0% ; hr°>. ' nareszcie, „za młodszych braci pułku i za u trw a- ■ # ..
zm arło od czadu 26 osób czyli 10,4° o! zm arzło 12 osób ; w nim tego rozsądnego związku pomiędzy in - W ypraw a A ralsko-K aspijska. {Dokończenie *). Dla
czyli 4 ,8% ; utonęło 51 osób czyli 20,5% ; zagryzionych sD uktoram i i nowozaciężnyini, dzięki którem u p u łk  ^badania przeto fauny na lądzie stałym  i geologji U st 
na śmierć przez zwierzęta było 3 osób czyli 1,2% ; w ilm anstrandzki przedstaw iał się zuchowato na w -zyst- *-*rtu 1 stepów przyległych, jeden  zoolog i j  den geolog 
zm arło  z innych przyczyn 104 osób czyli 41,8% . ’kich przeglądach podczas teraźniejszego pobytu w o- mają udać się na wiosnę z M angyszłaku, z fortu A le-

vo  r . bozie. ' i ksandrow skiego, zwiedzić gory  A k -tau  i K ara -tau , na-
ność z przy czym* 'wywiad ko wy ch^była^m  niej sza; T w i  ! P o  toaśoie ,na cze-só najdostojniejszego szefa, p o s ła - , ^ ? P “ ie P(>J8̂  dak j  wzdłuz U st’-U rtu , prz z ruiejsco-

1 - - • - wo mu następujący telegram  w języku francuzkim : i S am , gdzie znajdować się będzie pod ten czas
„C arskie Sioło. D o jego cesarskiej wysokości a f-  oddział  ̂ obserw acyjny orenburgski, i przejść do miej-

cyksięcia austrjackiego A lberta . ’ j ac°wości K ara-tam ak , brzegiem  m orza A ralskiego.
„P u łk  w ilm anstrandzki, obchodząc uroczyście no- j ^ t4 d ° ^ a aPecj aliści m ają zejść brzegiem  morza A ral- 

i m inację waszej cesarskiej wysokości, wznosi toast za ■ 8kiegó do źródła K asarm a, dla zbadania, w urwiskach
Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów Ży- zdrow ie swego szefa, składając zapew nienie, ie  pułk ■ U st’-U ri u, końca pokładów  lignitu. Po powrocie do

wności W mieście Suwałkach, od dnia 3 (15) do w ilm anstrandzki okaże się zawsze godnym  swego naj J  K ara-tam aku, wsiądą om na statki flotylli aralskiej,
10 (22) lipca 1874 roku. Za konia od 25 rub. do dostojniejszego szefa—zwycięzcy z pod Custozzy.” j k tóre  jen e ra ł-g u b ern a to r turkiestański, jen era ł -adjutant
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub ., za krow ę od 20 W  depeszy na imię dowódcy pułku, jego  cesarska von-K aufniann 1-szy oddał d ) rozporządzenia członków
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza j wysokość raczył wyrazić: °  . w yprawy na całe lato, i udadzą się do ujścia Arnu-
od 15 rub.; do 30 rub., za owcę lub barana od 1 rub. . „Podziękujcie szczerze pułkow i za w ynurzone przez B arji, zkąd sk ieru ją  się lądem  do posterunku ruskiego
50 kop. do 2 rub. za  czetwert: żyta 8 rub. 85 kop., jęcz- ■ niego uczucia i wierzcie, że szczycę się z teg o , iż je- j na Pr a w y m  brzegu tej rzeki. Tu zoolog uzupełni i
m ienia 5 rub . 50 kop., owsa 4 rub. 50 kop., g ry k i 5 jstem  szefem tak  walecznego pułku. ukończy badania nad fauną na lądzie i na wodach, ge-
rub. 50 k., grochu 7 rub. 80 kop., kartofli 2 rub. 70 k.: ; A rcyksiążę A lb ert.” j zaa zwiedzi góry  Szejch-D żeli, położone na pra-
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczm ień- W  tak i to sposób uroczysty pułk w ilm anstrandzki j wym brzegu A m u-D arji, w których, ja k  niesie poda­
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej l rub. 80 kop., * obchodził wejście do jego  szeregów  nadanego mu sze- n*e» znajdują się tu rkusy , ztotn i ołów. Z powrotem
drobnej l  rub. 60 kop.-, za pud: mąki pszennej 1-go fa, k tó rego  imię zaszczytne zespolone będzie odtąd j z t^d ° ^ a specjaliści skierują się ku zachodow i, wzdłuż
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 n ierozerw alnie z dziejami 86-go pułku. i U st’-U rtu , do morza K aspijskiego, na północ od ró-
kop., żytniej 1-go gatunku  1 rub. 40 kop., 2-go ga- j   i wnolożnika 45 stopnia szerokości.
tunku  75 kop.; za fun t: chleba pytlowego 3 V* kop., * D nia  12 (24) lipca, iak donosi Goniec Urzędowy,!. Do teJ w ypraw y Tow arzystw o postanowiło wyde-

2%  kop., mięsa wołowego 1-go gatunku raczy i; zwjedz ;ć K ronsztad jeg o  cesarsko - królew ska i leg°w ać: w charakterze geologa— profesora instytutu

roki: zginęło wypadkowo mężczyzn 203, kobiet 27, gdy 
tymczasem w 1872 roku  liczba ofiar śmierci w ypadko­
wej wynosiła 65 mężczyzn i 39 kobiet.

8%  kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6%  kop., wyaokość areykaiąTę austrjA iekT ^łbo rr f  Jcffo^CeaaTr j gTÓrniczesęo M. P . B arbo tte-de-M arny , w diaraktcrze
8  N a  . 1  AAT  1  z z ~\AT? 11  • T T  • • twieprzow-iny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku  8 Ł/s 

kop ., baraniny 6 kop. {Dzień. Gub. Suw.).
ska W ysokość W ielk i Książę Jeneral-A dm T rał K on -! z*.ś zoolog i -m agistra  M. M . Bohdanowa. W  w ypra- 

js ta n ty  M ikołajew icz, w tow arzystw ie orszaku Ich Ce- i w,e tcJ wezmą także udział: m agister G rim  m i konser- 
i sarsk ie  W ysokoście przyjechali na pokładzie jach tu  C e- | w ator muzeum zoologicznego A lenicyn. 
sarsk iego  „A leksand rja" , k tó ry  eskortow any był p rz e z 1 Zadanie zbadania fauny mórz K aspijskiego i A ra l- 

j ja c h t Je g o  Cesarskiej W ysokości Je n e ra ł - A d m ira ła ,! skiego sform ułow ane zostało w następujący sposób: 
„S trie lna“ . P rzy  zbliżaniu się jachtów  do K ronsztadu, i 1) Jednoczesne zbadanie rów noległe obu wodo-

WlADOjttOSGl MIEJSCOWE,
* H (irszawska (razeta I'oiiCujnn zamieszcza nssti puiacv i . • . - . , . .. • . .

. | stojąca w porcie wschodnim fregata  parow a „ R u n k “ ; zbiorów:
6 liiejsitl. i salu tow ała sztandar austrjacki wywieszony na „ A le - 1 a ) Zbadanie biologicznych w arunków  mórz, stopnia

— W dniu oncgdajszyoi, w ucząstku Sobornym, w posesji j ksandrji.“ W  przystani oranienbaum skiej dla paro- J słoności wody w rozm aitych punktach, własności dna
J\!s 2 17 1 przy ulicy Bonifraterskiej, małoletni synowie wdów żoł- I %a(ków, Najdostojniejsi Goście powitani zostali przez
nierskich : Dawid Kranko lat 1 0 i Jan  Gedieli lat 1 1 wieku liczą-

zostali
głów nego dowódcę portu , w ice-adm irała P . W . Koza- 

. kiewicza, naczelnika sztabu, d rogiego  kom endanta, do- 
cy, wleźli w dół wykopany i wskutek oberwania się ziemi, zo- j wódców ekw ipaży i przez wszystkich naczelników  o- 
stali takową zasypani; pierwszy z nich na miejscu utracił tycie, . sobnych oddziałów zarządu zarów no m arynark i, ja k  i 
drugi pozostał przy iyciu i odesłano go do szpitala Dzieciątka • I ło w e g o .  W prost z przystani, Ich  Cesarskie W ysoko- 
j ezug , • ście udali się powozem do fabryki parostatków , gdzie

obejrzeli w arsztaty do lania miedzi, tudzież ślusarnię 
. i w arsztaty do składania statków , ja k  również m aszy- 
j nę centralną. Ztąd, szalupą parow ą Je g o  C esar- 
iskiej W ysokości Jen e ra ł-A d m ira ł, w asystencji szalu- 

* Z Krasnego Sioła piszą do Ruskiego Inwalida pod Py parow ej „G o łu b k a“ , udali się na fregatę pancerną 
dniem  11 (23) lipca: W  tych dniach, jak wiadomo, „A dm irał Spiridow “ , k tórą  obejrzeli we w szystkich,

i obejrzawszy i

l  INNYCH GUBERNI!* Kurjer Lubelski donosi, że w mieście powiatowem  
H rubieszow ie, w ry nku , w dniu 2 (14) lipca r. b., o go­
dzinie 12 w nocy wszczął się pożar, skutkiem  którego
spaliło się 35 domów; pow tórnie zaś z 7 (19) na 8 (2 0 ), . . . .  . . . , - .
lipca w ynikł w nocy ogień, k tó ry  znów zniszczył 4 do- 1 Je£ °  cesarska wysokość jenerał-feldm arszałek  arcyksią- szczegółach. W ysiadłszy w przystani _ , ___
mostwa; razem  więc klęska pożaru do tknęła 39 w łaści- i ż? austrjacki A lb ert m ianowany został szefem 86-go muzeum znajdujące się w gm achu arsenału , Ich  C esar- ! łaja, na morzu A ralskiem  
cieli budowli, pomiędzy którem i spłonęły trzy  dom y wilm an3trandZkiego pu łku  piechoty. ' skie W ysokoście udali się do adm iralicji doków, na B adania na m orzu Ai
zajezdne. P rzyczyna pożaru niew iadom a. ! U patru jąc w tej nom inacji w yraz Najwyższej dla p°l<ład okrętu  pancernego „ P io tr  W ie lk i" . T u, w asy-

j pu łku  łaski, tow arzystw o oficerów obchodziło to wy- steneji jen era ł-ad ju tan ta  A. A. Popow a, k tóry  przyje- 
,  w  , .. i darzenie obiadem, w ybrało  zaś na tę u roczystość— chał do K ronsztadu  razem  z Je g o  C esarską W ysoko-

W szystkich wypadków zabójstw w gnbem ji War- dzień zapisania im ienia noweg > swego szefa do kon- ścią Jenera ł-A dm irałem , obejrzeli oni cały okręt, za- 
s iaw sk ie j, w 1872 roku było 29, to je s t o 21 w ypad- j ro i pułku. R odzina oficerów pułku  w ilm anstrandz- równo wew nątrz, ja k  i na zew nątrz, schodzili do doku 
ków mmej^ aniżeli w 1871 roku; z tych: w powiatach: 1 kiego zgrom adziła się dziś, o godzinie 2-ej po połu- ' obejrzeli p lany tego godnego uw agi okrętu . Zwie- 
warszawskim 4, nowomińskim 4, górno-kalw aryjskim  dniu, w sali jadalnej oficerskiej, przyozdobionej tym  dziwszy jeszcze arsenał, Ich  Cesarskie W ysokoście 
3, łowickim  3, błońskim 2, grójeckim  2, kutnow skim  razem krzewam i egzotycznem i i kw iatam i, z w yobra- przyjechali do przystani arty leryjskiej, gdzie W ielki

i brzegów.
b) Rozmieszczenie zw ierząt w rozm aitych częściach 

mórz i w rozm aitej głębokości.
c) Zbadanie flory wód.
d) O kreślenie składu fauny każdego z dw óch mórz 

i porów nanie kształtów  rodzajow ych w obu morzach, 
zarówno pomiędzy sobą, ja k  z kształtam i zebranerai 
przez geologów  w rozm aitych warstwach ziemi w 
stepie.

2) O prócz tego , pożytecznem byłoby zbieranie co 
do morza A ralsk iego  wiadomości o bogactwie ryb  w 
tem m orzu, k tóre  to wiadomości m ogłyby inieó donio­
słość praktyczną dla przyszłego tam rozw oju  rybołów ­
stwa, oraz szuknnie pokładów  guana na wyspie M iko-

A ralskiem , Tow arzystw o zamie­
rza pow ierzyć konserw atorow i gabinetu zoologicznego, 
p. A lenicynow i, na morzu zaś K aspijskiem —m agistro­
wi zoologji, p. G rim m ow i.

D ruga  w yprawa naukow a, posyłana dla zbadania 
delty i dolnej części A m u-D arji, przyszła d o  skutku za

*1 Patrz Nr. 152 Dzień Warsz.

ta  m iała pewne znaczenie i w yw ołała sensację. Zape- j padek, k tóry  szczęściem, 
wne w ciągu dalszych swoich wystąpień, p. H oltutn niż szkody. Jed en  z 
okaże nam więcej jeszcze sztuk dokonyw anych z ku la- z łańcucha i napędził niem ałego strachu  kilku  os >bom że chorzy podróżni, pomimo najszczerszej chęci lecze- 
mi. P rzy  sposobności, dodam y tu jeszcze, iż popis p. \ znajdującym  się podówczas w ogrodzie. Nie pow ta- nia się w krajow ych zakładach, w yjeżdżają dalej, za- 
H oltum ’a w Tivoli był ty lko  urozm aiceniem  program u rzam y tu  szczegółów owego zdarzenia, przytoczonego granicę, do mniej może naw et skutecznych, lecz za 
zw ykłego koncertu, występujących tam , komicznych już  zresztą w szpaltach D ziennika, z G azety  policyjnej— to stokrotnie dogodniejszych i przyjem niejszych miejsco- 
śpiewaozek niem ieckich, pom iędzy którem i, zawsze d o - 1 lecz pragniem y skorzystać z tej sposobności dla w yrze- wości?
tąd, dzierży pierwszeństwo, sp ry tna  istotnie i powabna czenia słów kilku o samym ogrodzie p. B artelsa. K om itet zbliżającej się już  tegorocznej W ystaw y 
śpiew aczka angielska, p. Davies. : W  krótkim  czasie i przy środkach nad er ograniczo- Rolniczej, urządzanej, ja k  wiadomo, na U jazdow skim

Pom iędzy piosnkam i w ykonyw anem i podczas tego nych, potrafił on uorganizow ać już pewien zawiązek placu, dokłada wszelkich starań, w celu uław ienia prze- 
w ystąpienia, zauważyliśmy dwie, pod które podłożono ogrodu  zoo logicznego , k tórego dotąd W arszaw a nie syłki i dostarczenia, z banhofów d róg  żelaznych do bu- 
tekst w języku  rosyjskim ; odśpiew ała je  niejaka pan-* posiadała nigdy; rozum ie się że w takim  stanie rzeczy, dynku W ystaw y, rozlicznych przedm iotów  przeznaczo­
na S tolling  i trzeba przyznać że w ykonanie było wcale trudno  jest żądać, ażeby tam istn iał ju ż  wzorowy po- nych na tę ekspozycję. O statecznie, skontraktow any prze- 
udatne. Rozum ie się że publiczność napełniająca ogród, rządek pod każdym  względem a tem mniej dom agać zeń, znany tutejszy dom handlow y, pod firmą H erm an, 
okazała się wielce zadowoloną tak z w yboru ja k  i z się kom pletnego zaopatrzenia tego ogrodu  w najroz- K leinadel i S-ka, zobow iązał się, za małą stosunkowo o- 
egzekucji środow ego program u. m aitsze okazy zw ierząt i ptaków  — bacząc jednakże na płatą, dostawiać z dworców kolei do budynku W ystaw y

Tw ierdziliśm y już nieraz, że W arszaw a je s t miastem zam iłowanie z jak iem  p. B artels trak tu je  swoje przed- | wszelkie nadsyłane tu  z prow incji, zarówno p rodukta  jak 
wielce dobroczynnem — i mieliśmy słuszność za sobą. siębierstwo, zważając na naukow ą pożyteczność tak ie- i w yroby. Będzie to nie małetn ułatw ieniem  dla wystaw- 

trw ające ciągle i bardzo liczne ofiary, w pie- go ogrodu w W arszaw ie — należałoby zachęcić ludzi ców—idzie tylko o to , czy pomiędzy niemi, ilośćrzeczy-Obecnie
niądzach, odzieży i zapasach żywności, na korzyść tak 
licznych w tym  czasie pogorzelców, 
cze bardziej to uzasadnione tw ierdzenie

bogatych i w pływ ow ych do udzielania pomocy i czyn-

ty lko stypendjum  K opern ika , przy tutejszym  uniw ersy ■, dzi się mnóstwo pacjentów , pozbaw ione są, po większej kłam  naszym przew idyw aniom  pessymistycznym. 
tecie Cesarskim , spodziew ając się iż da się zebrać w części, najpierw szych naw et wygód dla przybyw ających ; W tej chwili dowiadujem y się o niektórych
ł lT lY l  A ń l l l  L r t i r r v f a  ta o  d  t « i i K l i  r t 7 n f l f . 7. n n f l  H l A i    l        _   Z ..1  ~ _____ ___ U  _ 1  i  „  a. __ I  I 1 ,  t  .............................tym  celu kwota na 6,000 rub li oznaczona. Otóż, po- tam na sezon gości. Szczególniej też C iechocinek, sta- 1 nacli z teatralnej dziedziny,
kazało się teraz, z ogłoszonego publicznie spraw ozda- nowiący jeden  z ważniejszych zakładów  m ineralnie ku- ' kowska, śpiewaczka
nia, iż sam a tylko redakcja  T ygodn ika  lllustrow anego
zebrała 12,000 rubli, tak, iż wraz z innem i ju ż  zebra- o nadzwyczajnej tam drożyznie mieszkań
nemi i jeszcze spodziewaDemi składkam i, ogólna suma
w ystarczy do utw orzenia, zam iast jednego , dwóch sty- cji pomiędzy mieszkaniami

lująoych uczniów na 
przy uniw ersytecie warszaw skim .

grodzie
w atnem i siłam i p

narobił więcej p rzerażen ia  istnieje już od daw na i corocznie grom adzi znaczną l i - j  go z sukcesorów Jankow skich, w kom edji ..Nieszczęśli- 
trzech niedźw iedzi, zerw ał się  ̂czbę pacjentów. Jak że  tu  dziwić się, p o tem  w szystk iem ,! w i.” Rolę tę g ryw ał dotąd w ybornie p. G rzyw iński—

zastępca jednak , pomimo iż ro le tego rodzaju nie wcho­
dzą w jego  repertuar zw yczajny— w yw iązał się dobrze 
z powierzonego mu zadania. W reszcie, dodam y jeszcze, 
iż na scenie tutejszej odbyła się próba czytana z nowej 
jednoak tów ki, przełożonej z francuzkiego p. t. „H o ­
m ar.” Pom iędzy artystam i grająoem i w tej sztuce, znaj­
dują się: pani B akałow icz oraz pp. O strow ski i Leszczyń­
ski. D obra to dla powodzenia tej nowości wróżba.

W  teatrzyku  ogródkow ym  w A lham brzo, także w 
zeszłą środę, odegrano now iuteńki, przynajm niej dla 
warszawskiej publiczności, dram at p. t. „Ślepy i G a r ­
baty". T a pięcioaktowa sztuka, pióra pp. A nicet, B our­
geois i D ennery— należy do liczby tych daw nego po­
kroju dram atów , w których słuchacz nerw ow y, n a ra ­
żony je s t na ustawiczne wstrząśnięnia. Nieszczęścia i 
wszelkie fatalności losu, walą się tam, ja k  grom y, na 
głow ę nieszczęśliwego bohatera— w szystko co ma na j­
droższego, traci on po kolei— wszystko go prześladuje na 
każdym  k roku , aż gdy w reszcie, widz zrozpaczony, czeka 
ju ż  tylko, rychło ów nieszczęsny bohater poniesie śmierć 
męczeńską lub haniebną, aliści nagle, za dotknięciem  
czarodziejskiej laseczki... au tora, chm ury fatalne znikają 
z horyzontu, słońce radości wschodzi a bohater odrazu 
odzyskuje wszystko co strac ił i kłania się radośnie, 
przyklaskującej mu hucznie publice, przed samem za­
padnięciem ku rty  nylll

Szczęściem, gim nastyka jeszcze nie upadła w W a r­
szawie. N ie mówimy tu jednak  o zw ykłych tego ro ­
dzaju ćw iczeniach—lądow ych—a raczej o śm iałej wy­
praw ie w odnej, dokonanej przez 25 pływ aków , ze szko­
ły  p. M ajew skiego, którzy w dniu 14 (26) lipca, pod wo­
dzą swego nauczyciela, w ypłynąw szy ze szkoły p ływ a­
nia pod I ragą, dotarli niebawem  aż pod B ielany, z po­
wodzeniem zupełnem . D ruga, takaż w ypraw a, ma się 
odbyć ju tro  w godzinie południow ej. Podobne ćwicze­
nia pływ ackie, uważam y za potrzebne a poczytywane 
są za takie we wszystkich bardziej od naszego ucyw i­
lizowanych społeczeństwach, gdyż rozw ijają one siłę i 
przygotow ują ludzi do pokonyw ania w ielkich tru ­
dności.

wistych rolników  będzie odpow iadała samemu tytułow i 
popierają jesz- nego poparcia sum iennej i godnej uznania działalności i prynoypalnem u przeznaczeniu w ystaw y. W ątpliw ość tę 

-Iecz  dziś do(la- P- b a rte lsa , k tóry  pozostawiony własnym jedyn ie  si- rodzi w nas uw aga, że bardzo m ała liczba właścicieli 
m y nadto iz W arszawa, m etylko je s t dobroczynną ale łom, nie zdoła zapew ne rozwinąć szeroko takiego z a - ziemskich, mieszkających w odleglejszych stronach, bę- 
i hojną bardzo. Powód do tego bierzem y z obfitości kładu, wym agającego, z natury  rzeczy, ty lu  zachodów dzie w możności skorzystania z tej wystawy, tem bar- 
sk ładek  daw anych na stypendjum  im ienia K opern ika , i nakładów , obok gorliw ej pracy. dziej że w ielu z takich, nie będzie m iało z czem popi-
Subskrypcja ta, dozwolona Najwyżej i mająca czas Z korespondencij nadsyłanych tu  dość obficie, p rze- sywać się na wystawie, lub też nie zechce ponosić ko- 
trw ania ograniczony, zakończy się istotnie w dniu 1 (13) konyw am y się, że m ineralne wody i kąpiele istniejące sztów w ynikających z odległego transportu . Zresztą 
sierpnia b. r. Z początku, zam ierzano utw orzyć jedno  w obrębie tutejszego k ra ju —w których obecnie grom a- * nie przesądzajm y przyszłości, k tó ra  może jeszcze zada

nowi
N ajpierw  tedy, p. W oja- 

opery  tutejszej, wyjechała w ze- 
racyjnych obudzą powszechne narzekania. N ie mówiąc ju ż  I szłą środę aż do Bolonji, dokąd ją  zamówiono na de-
o nadzwyczajnej tam drożyznie mieszkań i pierwszych ' biuty gościnne. D ow ód to, że i we W łoszech potrze-

a potrzeb do życia, pom ijając brak dogodnej kom unika- bują śpiewaczek niesform ow anych jeszcze... Co do nas,
- cii Domiedzv m W i ™ paoj ent ów a i n i dłem  i , nie uwodząc się przesadnem  zam iłowaniem  „sw ojego,”

pendjów , po 7,500 rubli, z których każde przynosić bę- kąpielami, najbardziej daje się tam  we znaki o- J m niem alibyśm y raczej, że p. W ojakow ska pojechała
dzie po 450 rubli rocznego subsydjum  dla dwóch ce- g ro n n a  trudność w w yszukaniu pomieszczenia o p a trz o - ! dokończyć swego wokalnego w ykształcenia w jakiejś

wydziale fizyko-m atem atycznyiu, nego w niezbędne wygody, dla osób przybyw ających ; wzorowej szkole. D rugą nowością sceniczną je s t od-
az&wstim. z daleka, na taką  kurację. Ani pościeli, ani mebli, ani danie na pow rót roli panny L aroque, pani N owako-

p  I  i  ,  , ,  .  , t i i * i  i r  y  i  Ut Jj
r r z e d  dziewięciu dniam i, w zaprzeszły piątek, w o- żadnych zgoła gospodarskich przyrządów , dostać tam  ; wskiej, k tó ra  już  dawniej występowała w niej z powodze- 

zie zoologicznym, założonym  tu na m ałą skalę, p ry - nie można, chyba za cenę bajeczną i to  nie w chwili niem; trzecią nowością z tejże dziedzip  . ,  , , - - .  • t  - - - nowością z tejże dziedziny było zastęp-
. xiarteis a, zdarzy ł się ciekaw y wy- potrzeby. A  jed n ak  zak ład  m ineralny w Ciechocinku, ’ cze we środę, wystąpienie p. Chęcińskiego w roli jedne-



•taraniem Cesarskiego ruskiego Towarzystwa jeografi- 
cznego.

Po wydaniu Najwyższego rozkazu co do posłania w 
roku zeszłym wyprawy wojennej przeciw Chiwie, je -  
nerał-gubernator turkicstański zaproponował Cesarskie­
mu ruskiemu Towarzystwu jeograficznemu opracowanie \ sńżerskioli 
programu rozmaitych kwestij naukowych, dotyczących 
zbadania Amu-Darji, starych jej koryt i w ogóle oazy 
chiwióskiej, dla rozstrzygnięcia takowych, o ile będzie 
do tego sposobność, podczas samego marszu.

Niektóre działy badań naukowych, podług progra­
mu ułożonego przez Cesarskie ruskie Towarzystwo jeo- 
graficzne, wykonane zostały przez osoby, które należa­
ły do składu wojsk wyprawy chiwióskiej. Z tych, na 
szczególną uwagę zasługują prace p. Kuhna i barona 
A. W . Kaulbarsa, jak również prace wyprawy urun- 
daryjskiej, posłanej z Chiwy dla zbadania dawniejszego 
koryta Amu-Darji w kierunku Sary-Kamyszu. Znaczna 
atoli część kwestij, z powodu krótkiego trwania w y­
prawy chiwióskiej, nie mogła być rozstrzygniętą.

Ze względu na wielką doniosłość, pod względem  
zarówno ekonomicznym jak i administracyjnym, jaką 
mieć mogą badania szczegółowe nad ujściami wielkiej 
rzeki środkowo-azjatyckiej i nad biegiem jej w obrę­
bie przytykających do niej posiadłości naszych, N ajdo­
stojniejszy prezes Cesarskiego ruskiego Towarzystwa 
jeograficznego, Jego Cesarska W ysokość W ielki Ksią­
żę Konstanty Mikołajewicz porozumiał się z jenerał- 
gubernatorem turkiestańskim w przedmiocie posłania 
Wyprawy naukowej, która ma dokonywać w lecie ro­
ku bieżącego niezbędne roboty topograficzne i fizyko- 
jeograficzne, dotyczące Amu-Darji.

Stosownie do opracowanego już obecnie planu tej 
wyprawy, zadanie jej ma zależeć:

1) Na oznaczeniu ilości wód i stopnia spławności 
Amu-Darji w delcie i w górę jej prądu, do naszego 
skrajnego punktu graniczącego z Bucharą.

2) Na zbadaniu koryt suchych przyległych do dol­
nej części Am u-Darji i idących właściwie w kierunku 
do Syr-Darji.

3) Na wykazaniu warunków wysychania wodozbio- 
rów i szerzenia się piasków w granicach naszych po­
siadłości.

4) Na dokonywaniu spostrzeżeń meteorologicznych, 
w razie zaś możności, również spostrzeżeń astronomi­
cznych.

W szystkie przeto kwestje wyż przytoczone, któ­
re mają być rozstrzygnięte przez posyłaną obecnie 
wypuawę Amu-Daryjską, dotyczą badań wyłącznie na 
prawym brzepu Arnu, który znajduje się w granicach 
Cesarstwa. Rozstrzygnięcie zaś niektórych innych kw e­
stij, podniesionych przez Towarzystwo jeograficzne i 
dotyczących badań na lewym brzegu Amu-Darji i wzdłuż 
starego koryta Amu (Uzboju), idącego ku morzu K a­
spijskiemu, odroczone zostało do czasu, gdy zarówno 
osiadła jak koczująca ludność Chiwy uspokoi się o tyle, 
że ukazanie się uczonych rosjan w samem chaństwie 
chiwióskiem nie będzie wywoływać żadnycłi podejrzeń 
ani zawichrzeń.

Jako eskorta dla wyprawy, przeznacza się je ­
dna secina wojsk konsystujących w okręgu amudaryj- 
skim i 25 strzelców, którzy umieszczani będą na sza­
lupach przy posyłaniu tych ostatnich, dla dokonywania 
pomiarów, do zatok delty rzeki Amu-Darji.

biuka i St.-Petersburga, i wyładowywują przywożone. 
Na stan hanlu wywozowego temi rzekami ma w ostat­
nich czasach wielki wpływ rozwijająca się żegluga  
parowa na rzece W iatce. Podczas nawigacji 1873 ro­
ku odbywało kursa po rzece W iatce 5 parostatków pa- 

i 9 holowniczych, razem 14. Rzekami K a­
mą i Wiatką spławia się corocznie do 3,237,000 pu­
dów zboża, za sumę do półtora miljonaa rubli, lnu i 
kądzieli do 400,000 pud., siemienia lnianego do 500,000  
pud., za sumę około 1,750,000 rub., spirytusu 1,597,471  
wiader na sumę do 1,000,000 rub.; drzewa i wyrobów  
drzewnych za 400,000 rub.; płótna okoto 6,000,000 ar­
szyn., u ogółem w przybliżeniu za 11,000,000 rub.

w żądanym związku z polityką. Sprawozdawca M. R i­
chard oświadcza się przeciwko powyższemu poglądowi

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we- \ 
nerycznej natu ry , we środę i w niedzielę od go- I

wenerycznej natury , we wtorki i pią- 
12, w s z p i t a l u  Ś - g  o  Ł a ­

z a r z a
W chorobach ocznych, codziennie od godziny j 

1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g  o D u c h a .

tki  od 11 do

SZPITAL DZIECI4TKA JEZUS.

T E L E G R A M  V
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

W e r s a l ,  31 iipca- Zaprzeczają pogłosce o nocie 
energicznej ze strony Hiszpanjij stosunki pomiędzy obu 
krajam i miały zaw sze charakter przyjacielski. Francja 
nie sprzy ja  w cale karlistom  i przedsiębierze wszelkie 
możebne środki dla dopilnowania granic, lecz potrzebaby 
całego korpusu arm ji dla należytego strzeżenia Pirenejów. 
Co się tyczy  uznania rządu hiszpańskiego, Francja zamie 
rza zastosować się do postaw y mocarstw-

* P a r y i ,  31 lipca. Zgromadzenie Narodowe p rz y ję ­
ło znaczni większością p ro jek t odroczenia swoich p o ­
siedzeń od 6 sierpnia do 31 listopada, lecz odrzuciła po­
prawki lew icy żądające  zniesienia stanu oblężenia-

fU D O M o s c ł z m n m m i .

* Brat rozstrzelanego przez ksu-listów dymisjono 
wanego kapitana Szmidta, porucznik pułku artylerji 
pieszej Nr. 15, w Berlinie, stara sio obecnie, aby o ile  
to jest możebne w ogóle, przy teraźniejszych okoli­
cznościach, uzyskać od władz odpowiednich zadośću­
czynienie za rozstrzelanie jego brata. Ministerstwo spraw

Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­
ście przez dizw i g liw n e  od W areckiego placu.

Cli rob} zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 
Choroby organów  moczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 1 1 lJ2 godziny przed po­
łudniem .

11 godziny rano.

i usprawiedliwia dotyczący przedmiotu tego ustęp ra- (k“Dy 1 * 12’ orai w cierpieniach gardła we-
portu. Lorgeril przemawia następnie przeciwko R. D u-  ̂ * W°
tal za rozwiązaniem Zgromadzenia Narodowego. Osta­
tni uwydatnia szczególniej, iż skoro Zgromadzenie Na­
rodowe dało dowody niemocy swej, powinno zwrócić 
krajowi mandat, co jedynie położyłoby koniec uciążli­
wej niepewności stosunków politycznych. Minister spraw 
wewnętrznych, p. Chabaud La Tour przypomina, iż na 
Zgromadzeniu Narodowem ciąży obowiązek nie rozcho­
dzenia się, dopóki projekta do praw konstytucyjnych nie 
będą uchwalone; wyraża on jednocześnie nadzieję, iż 
Zgromadzenie odrzucać będzie wszelką myśl o rozwią­
zaniu, dopóki nie spełni swych obowiązków. Jest on 
przekonany, iż znajdzie się dostateczna większość dla I 
uchwalenia praw konstytucyjnych odpowiednio intere- > 
sorn ki aju. Izba doszła obecnie do okresu, w którym j 
zawieszane sa zwykle prace parlamentarne. N ie nale- ) 
ży przedłużać ferij po_ za zw ykły termin i wypada zgro- j 

madzić się na nowo najpóźniej w końcu listopada, ce­
lem roztrząśnięcia o ile możności jak najśpieszniej żą­
danych przez kraj praw konstytucyjnych. Pokój w kra­
ju i bezpieczeństwo dla pracy, doprowadzą do ogólne­
go  uspokojenia opinji, czego należy spodziewać się dla 
spełnienia pomienionego zadania. Zgromadzenie odrzu­
ciło następnie 375 głosami przeciwko 332 kwestję, czy 
należy wziąć pod rozwagę wniosek p. Maleville. D e ­
putowany R. Duval cofną ł następnie wniosąk swój.

B iedeń, 30 lipca. Międzynarodowa konferencja sa- .

Profesor
TraiUvetUr.

Docent
Wolfring.

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W  szp ita lu  św ię teg o  R och a .”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0-ej zrana, głównie za*: 
Choroby z ew n ę trzn e — D r Stankiewicz,
Choroby w ew nętrzne —D r Obrębski.

W dniu 19 ( S I )  bież. mins. 
cywilnych szpitsSiioh: pwyhyio 6 7, w 
pozostało 1 4 1 4  (m ęż.-yzn 8 6 0 , kobi 
stam zakonnyeh <vęrozyzn 18 6, kobiet

i roku,
Ł‘A.ł‘0 V9 )H»(
■t 7 51 V 
160 .

chory
80 ,

h w S -iriu  
um arło 10 , 

ii w szpitalu

* Eksponent na czerwcowej wystawie gospodarstwa 
wiejskiego w Penzie, właściciel dóbr w gubernji twer- 
skiej D . P. K ożyn, którego tanie sikawki wyprzedane 
zostały na wystawie w ciągu kilku godzin i u którego 
zrobiono mnóstwo obstalunków, udał się do komitetu 
penzeńskiego zjazdu gospodarstwa wiejskiego z prośbą, 
ażeby podczas mającej odbyć się w sierpniu r. b. w y­
stawy gospodarstwa wiejskiego w Penzie, dozwolono 
uiu wykonać próby publiczne: najpierw, eksploatacji 
torfu; powtóre, zbudowanie chałupy włościańskiej z re­
sztek kamienia, bez użycia wapna, i potrzecie, sposobu 
robienia dachów glinianych. Komitet przychylił się z 
wdzięcznością do prośby p. Kożyna.

Co się tyczy eksploatacji torfu, to ze względu na 
zupełny brak lasów w wielu wsiach gubernji penzeń- 
skiej, jak również na tę okoliczność, że mieszkańcy ta­
kich wsi, nie mając pojęcia o torfie, który wszelakoż 
znajduje się naokoło nich w ogromnych pokładach, 
Opalają mieszkania swoje bądź nawozem, bądź słomą, 
k t ó r a  jest niezbyt dogodnym i niebezpiecznym mater- 
jałem palnym,— przyznać należy, że pod tym wzglę­
dom, propozycja p. Kożyna jest wielce korzystna.

Oprócz tego p. Kożyn przyrzekł przysłać na 15 
sierpnia Bikawki swego wynalazką, po cenach od 15 do 
40 rs. za sztukę, oraz maszyny do szycia, które zda­
niem jego są wielce praktyczne, pod względem zaś 
ceny, są przystępne nawet dla krawców wiejskich.

Kupcy miejscowi, handlujący w ełn ą , oświadczyli 
gubernatorowi penzeńskiemu, że przyślą na tęż wysta­
wę całe partje wełny niemytej i w wyrobach, ażeby dać 
poznać w sposób dotykalny bogactwo kraju pod wzglę­
dem tego produktu i wyrobów z niego. F. Krisztafo- 
wicz, który przysłał był na poprzednią wystawę cegłę  
ogniotrwałą ze swojej cegielni w Gorodiszczach, chce 
przysłać 15 sierpnia inne także wyroby ze swojej ce-

Priy jechali:—Jenerał-major Duwe, z Kijowa;— tajny 
radca Suszczow, z St. Petersburga; — rzeczywisty radca 

; stanu Manassin, z M oskwy.
. .  7- ------- V— . i n  Wyjechali: —  Jenerał-lejtnant Dehn, do K oaente;—

nitarna odbyła wczoraj ostatnie swe posiedzenie. U r o - ; , 8 U. . jenerał-major Lachnicki, do Gro-
czyste zamknięcie sesji nastąpi dnia 1 sierpnia przed ! 3u L ~ P o v o w  K  p S l T ’ * rz®°,zywiŚ<” ™ lcow ie  
południom. I T  P ' d°, , ^ r s b o r g a ,  Zaborowski, do Czą-
[ ,  , stochowy;— szambelan Dworu J . C. Mości Aleksandro-

Kirlowce, '29 lipca. Odroczony dnia 16 b. in. serb- w a i Jo Konstantynowa.
ski kongres kościelny zgromadził się dzis ponownie na i '

zagranicznych cesarstwa N iem ieckiego dwukrotnie już i posiedzenie, na którem miał sobie zakomunikowa-
przyjmowało p. Schmidta z wszelką możliwą uprzej­
mością, ale żadnych obietnic uczynić mu nie mogło.

RODZAJ PRO DUK TÓ W

decyzję cesarza w przedmiocie wyboru patrjar- 
; chy. Komisarz rządowy oznajmił nasamprzód, iż ce- 
I 3arz Pr/-yj4ł z zadowoleniem złożone przez kongres o- 

* Stanowczo, p. Ghyczy staje się coraz bardziej j ś w ia d c z e n ie  lojalnośoi i odczytał następnie reskrypt ce- i *Jsjenica 242 funtów smol. i ordyn. 

znaczącym członkiem ministerjum węgierskiego. Wzmian i 8arsk*> ^ którym odrzucony jest przez rząd wybór bi- 
kowaliśmy już o powodzeniu odniesionem przez n ie g o !s^uPa “dzińskiego na patjarchę, z wezwaniem kon 
w takiej kwestji, w której porażka rrządu zdawała się # resu d'» odbycia now ego wyboru.
nieuniknioną -była to kwestja połączenia kolei żelaznych 1 Al ad/ryt, 20 lipca. Tutejsze dzienniki wynurzają

artykułów pro- jjednomyślnie zdanie co do postawy Francji względem  
nowego ; rządu hiszpańskiego i- uwydatniają, iż skutkiem tolero-

Ceny Targowe.
dnia 19 (31) Lipca 1814 reku.

Czetwert 

Bar. kop.

Korzec od — do 

Ruble *r. i kopiejki

• > I Zyto
rzędowy

węgierskich z rumuńskiemi. Jeden z 
jektu do prawa wyborczego, dostarczył mu 
jeszcze tryumfu. Chodziło o artykuł 12, opiewający 
iż każdy z opodatkowanych spóźniający się z wniesie­
niem należnych od niego powinności, nie może korzy­
stać ze swego prawa wyborcy. Wiadomo, że punktu­
alność we wnoszeniu podatków, nie jest cnotą po­
spolitą w W ęgrzech, i że pod tym względem kla­
sy uprzywilejowane bardziej jeszcze są niedbałe 
niż ludność należąca do niższych warstw społecz­
nych. Ponieważ zaś węgrzy natondast są nader pil-

pstra i dobra 
, wyborowa .

232 ..............................
j Jęczmień 2 i 4-ro 

Owies . .
M ą k a  parowa pszenna 000 pud .

*i „  00 „
»  ». o „ .
1» » I „
H łl II ,,
„  żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „

„  . . _ J a r z y n y :  K a rto fle ........................
rrancja musi pozbawić się sympatji swych są- O k r a s a :  Masło świeże funt . .

i . ii „  solone pud . .
I Olej rzepakowy . . . . . . .
j „  l n i a n y .......................
! Śledzie szkockie beczka . . . .
| „  angielskie „ ........................

Siano p u d ........................................
Słoma  ......................

13 44

60

6 —

wania ze strony władz francuzkich dążności karlistow 
skich, 
siadów

Lzbona, 28 lipca. Rząd wydał rozporządzenie, 
ażeby przedsięwzięto środki w okręgach granicznych 
dla strzeżenia karlistów.

Lwulyn, 29 lipca
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Eskadra angielska na Oceanie ; ^alny ń m t .........................
Spokojnym otrzymała rozkaz udania się do cieśniny j Pszenicy r o , żyta 12 0 , jęczmienta owsa soo korcy. 
panams dej, celem energicznego poparcia żądanego wy- ■■

ni w wykonywaniu swoich praw politycznych i po- j nagrodzenia w sumie 20,000 funt

40
20

5 '

18 —
— 45
— *5
—  6

używanie tych praw, 
je zawisłemi od wy •

nieważ wielce im chodziło o 
rząd postąpił zręcznie czyniąc
pełnienia powinności obywatelskich, pomiędzy któremi 
opłacanie podatków pierwsze zajmuje miejsce. Lecz ta 
klauzula spotkała w izbie opór energiczny, Jeden z 
deputowanych dowodził, jakoby warunki klimatyczne 
przeszkadzały większej części kontrybuentów wnieść 
opłaty przed upływem lat trzech, mniemanie to jest 
widocznie przesadzonej i miałoby ono może pewną 
wagę wówczas, gdyby tylko sami ubodzy zaniedbywali 
wykonywania swoich obowiązków fiskalnych, co wła­
śnie nie ma tu miejtea. Inny znowu deputowany, przyja­
ciel p. Ghyczy, nie znalazł nic lepszego na odparcie wspo­
mnianego już artykułu 12, jak w m ięszaćdo tej kwestji 
ministra finansów, utrzymując, iż ten nie pochwala 
tego artykułu. P. Ghyczy zaprzeczył najkategoryczniej 
swemu przyjacielowi i oświadczył, iż gdyby nawet 
wszyscy jego koledzy z ministerjum odrzucili tę klau­
zulę, to on sam jeden bronićby jej gotów. P. Ghyczy 
położył wymownie silny nacisk na obowiązek każdego 
obywatela brania udziału w ciężarach państwa i ener­
gicznie potępił niedbalstwo jakiego się dopuszcza część 
ludności w tym względzie. Ten minister nabrał zw y­
czaju mówić szczerze i bez ogródki najostrzejsze praw­
dy tym, którzy go słuchają. A ż dotąd system ten po

nego
mali,

szt. z powodu czyn- 
zuieważenia angielskiego wice-konsula w Guate- 
p. Magóe, przez pułkownika Gonzalesa.

*  Pojutrze, z powodu święta uroczystego, D zien ­
nik nie wyjdzie.

Cena okowity dnia 19 (31) lipca.
w iadm  od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6 .14 ,*— 6 .1 8 . 2 .0 0 — 2.01
Pojedyncza szynkarska 2 .0 8  2 .05

Stosunek garnca do wiadra 1 00 :8 0  7 l/4. ( ( } .  / / . )

KURS G1ICLOV W ARSZAW SKIEJ 
dnia 30 Lipca t l  Sierpnia) 1814 ro/u.

r n

Za Redaktora, E. Wojewódzki.

H W <)ON l K a " w s i iT
W arszawa 

dnia 20 lipca (1 sierpnia).

W i d o w i s k a .
T E A T R  L E T N I w  O G R O D Z IE  SA SK IM . — Dziś, w sobotę, 

opera w 4-ch aktach, FaUSt- —  Początek o godzinie 8 -ej. —  J u ­
tro , w niedzielę, koraedju 1-szy raz, OjCZU-lek,' balet Robert i 
Bertrand.—  Wczoraj, było osób 4 4 2 .

G A Ł i N E I ' ZO O LO G IC ZN Y  ( w gm achu uniwersytetu w::r- 
zaw skiego).— O tw arty  w  n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  z a c h ę t y  SZTU K  P I Ę ­
KNYCH —  O tw arta codzienn i* , od godziny 11-ej runę do 
dżiny 5-i j po południu, w gmachu obok kościoła Sw. Anny 
Wejście l osoby w dnie powszednie to p . 15; —  w niedziele ; 
święta k< o. 5.

Berlin .

Gdańsk 
i Hamburg 
J Londyn
< Jł
I Paryż .
; ■ 

Wiedeń .

100 Tal.

300 B. Mk. 
lF t.  Szter.

300 Frank .

Petersburg

150 Zł. 
k vista 
loo Hsr.

W. A.

2 m.
js  d.
i 2 m,
12 m
13 m. 
|kr. ter.
0 0  d.
1 n
2 m.

106
:0 6

27 7 .  
i r / t

Płacono.

R.
105
10 ':

gielni, oraz pobudować w budynku wystawy, ze swojej . wodził mu się ciągle. Artykuł 12 został przyjęty, po- 
cegły, piece rozmaitych systemów. Prezydent miasta 
przyrzekł ze swej strony rozpowszechnić wiadomości o 
Wystawie pomiędzy rzemieślnikami penzeńskimi, d a za­
chęcenia ich do umieszczenia na niej swoich wyrobów.

mimo mowy mianej przez Koloraana Tiszę.

* Jak piszą z Madrytu do gazety Neue Freie Presse,
— j Dorregaray, nim postanowił ostatnie egzekucje, pro-

* W handlu Wfiwngtrznyin gubernji wiackiej jarm ar- i sił D on Karlosa aby dla zasłonienia jego odpowie- 
ki mu j ą  bardzo wielkie znaczenie- Wszystkich jarmar- j Jzialności wydał w tym przedmiocie oddzielny roz-

K“ "'“  r > ° * >
Kotelniczu, od i-g o  do 23-go marca, istniejący od cza- : na dekrecie swoj podpis, skoro małżonka zachęciła go 
sów cara A leksego Michałowicza. W 1873 roku na j temi słowy: „Dynastja Sabaudzka padła skutkiem swej 
jarmark ten przywieziono towarów za 1,235,700 ru b .,'
* sprzedano za 949,810 rub.

Głównemi przedmiotami handlu wywozowego g u ­
bernji są rozmaite produkta surowe: zboże, len, siemie 
Iniaue, skóry, drzewo, łój, kądziel, spirytus, żelazo, oraz 
skóry zwierzęce. Kupno towarów zbożowych i lnianych j 
ńa wywóz odbywa się rozmaitemi sposobami, a miano­
wicie: targowym, komisowym i partjami. Za p o śre-. . . ,. . . .
dnictwem kupna na targach, towary zbożowe i lniane j . cyJnej długu publicznego o 50 miljonów frank., lecz,
Zakupywane są od samych producentów na rynkach ; *z oświadczył za to gotowość rozpoczęcia okładów
 ̂ 1)3 70 /9.Vl W ieigklC h. VTlOWnOmi f«ii»r«*r5U7iakn.mi. ffll 71P s l fn rb o m  tMińału/n nr nw /n  J  .. ,3 * _ 1__• .. t

słabości. M y nie powinniśmy być słabymi.“

Telegram y z gazet zagranicznych.

Paryż, 20 lipca. Ajencja Havas podaje wiadomość, 
zmniejszenie sumy amorty-iż bank francuzki odrzucił

bazarach wiejskich. 
I tO U r - p n l r m a  S ię  t ekoncentrują 

' ’̂■•‘ansk

Głównemi targowiskami, 
towary wywożone

ski

dzie skarbem państwa w przedmiocie udzielenia nowego kre-

Wiatka, Ortów, S L b o d A o j., o C w i  1 ^ “  J” **” ! ?  *  *• * * * , ,
sk i J e ł a b u g a ,  wsie: Iwkino, w powiecie orłow -i J->,emc7  1 A nglja zgadzają się co do strzeżenia wybrze­

ży hiszpańskich.
Wersal, 29 lipca. N a dzisiejszem posiedzeniu Zgro-

p o w ie c i e
Ą®, Darowskoje w k o t e l n i e k i e m ,  Wożgalskoje, we 

^iackim, Suna i B o g o r o d z k o j e  w n o l in s k im ,  o r a z  s ł o -  
° d a  Kukarka,tac), r —  ’ , W- f 0t t n S r t k ' k u m .  tych.p.unk madzema Narodowego toczyły się rozprawy nad wniow ! , h?ndl°wych istnieją kupców miejsco- skami w

j ftk i kon isowe handlarzy portów archangielskie- 
i st.-petersburgskiego. H sndel skierowy wa się głó- 

przez port Archangielski 7° ^

w przedmiocie rozwiązania Zgromadzenia Naro 
„ dowego. Laurent (z prawego środka) zbija zdanie, ja- 

n , r  i-----*---------- 1,—  . za granicę oi az do miast koby rozwiązanie Zgromadzenia potrzebnem było ze
h a j ,? lg8kich lto8-’V Jedynemi do.S0^ e“ ' kd;ro| ra. ^ dla względu na w ywołany skutkiem niepewności stosunków
tT-^dlu z miastami nadwołgskiemi są rzeki V\ latka i . - . „  u . . . .  . .

po k tó r y c h  t o w a r y  przewożą na parostatkach. Polltyez"ych za ,” J w ha«dlu , przemyśle, i przeciwnie
rzekami temi znajduje się 43 przystanie, gdzie ła- usiłuje dowieść, iż niepomyślne to położenie jest następ-
towary, wywożone za granico gubernji, do R y- stwem przesilenia przemysłowego, które nie pozostajec

. . 3 m
i » » • • • • „  „  - . . j3 d.

Moskwa . . . „  „ . . . l m
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

j Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

I Obligacje Głów. Tow. Ros. aróz żelaznych 
po franków 2,000 *a rs. lo ó  . . . ,

| Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-By.lg. au rs. 100 
Akcje „  „  p0 500 rs
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żolaz. W arsz.-Terospolskiej . 

         _  Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100

D zu , .  „ b ^ r r y  ; ; , «■

97
98  
98

U 1 i 
19 
10

7
7

85

25
a%

75 98
100

97'/,
8 2 '/,

151/ ,
18
80

68'/,

— 148 26

go.

106
*4
89

133
73
76

25
50

5 0

A LI!A M B R A  (przy ulicy Miodowej). — TowariystWO arty­
stów dramatycznych pod dyrekcją  Anastazego T rapszo.

109 50

wpLttą r*, IOO 
Akcje banku handlowego w Lodzi po 100 rs. 

j Akcje banku dyskontowego w Warszawie
za sztukę rs. 250 .............................

j Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od 
sztukę z wpłatą rsr. 125 .

Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500

ognia za

xacrarow ane:— Ostatnie przedstaw ienie znanego południo­
wego m agika L f. K o z ło w a .—  Początek o godzinie 8-ej.

W L E T N IM  T E A T R Z E  O G RO D U  „ELD O R A D O ” (przy u li­
cy Długiej N r. 5 8 6 ). —  Towarzystwo artystów  dram aty 
cznych pod dyrekcją Józefa  Texla. —  Dziś, w sobotę, dram at 
Ben-Dawid czyli Zyd i Chrześcjanin. — Początek o godzinie
8-ej.

_  o m  i  « * * » < *  r s
rrze a s i iWiema profesora U o ltu m , chwytania kul z dział w y- po złp. 300 sztukę..............
strzelonych i inne ćwiczenia z ku lam i, —  ze w spółudziałem  pani Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów), 
j Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................

Holtum  i nowo-przybyłych artystów .—  Początek  o godzinie 8-ej 
wieczorem. —  Cena miejsc: 1-sze m iejsce kop. 60 , 2 -g ie  kop. 
4 0 , wejście kop. 20 .

a l k a z a r  (przy  ulicy K rólew skiej). —  Letni Cyrk braci 
Godfroy. —  Dziś i codziennie, Wielkie przedstaw ienie wyż­
szej szkoły jazdy, gim nastyki, tresow ania koni, oraz scen kom i­
cznych i mimicznych i t. p .— Początek  o godzinie 8-ej.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go - 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . }
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty J 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i  ą  - (
J e z u s .  I

Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 
Listy Zastawne III-g o  Okresu Serji

wszej za rs. 1 0 0 .............................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 

giej za rs. 100 ')

pier-

dru-

116

IOU
260
102

225 —

123 ~
515 —

— — 36
-  1 1 2

51
34

— _  80

94 15 93

jisty Zastawne nowe 5"/„ z r. 1869 J
i 5 Listy Zastawne miasta Warszawy ’•) . .

» u 5> I I  Sorja . 
5°/(l Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 i ) ......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 

: i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
’ Bilety Banku Ces. Ros. z r. i860 za rs. 100 .

Metaliki Lutowe za rs. I O O ............................
| ,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 ..........................

Rosyjska pożyczka preui. z 1864 rs. 100
w w „ ditto ostęplowana 

„ 1866 rs .  100 .
- ditto ostęplo wuna

93
92
87
86

30
78

98
101

174

25
30
90
*5

99
92
87
86

60

to
50

85

95

60
65

95 78 65

95 50
— li.. _

173 —

Profesor
Girsztowt.

t k a
W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­

dziny 11 do 1 2 , w s i p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i p iątk i J 
od godziny l l Y g d o l 2 !)3, w s z p i t a l u  D  z i e-  j  
i ą t k a  J e z u s .  j

P r o f e s o r
Kosiński.

5»/0 L is ty  Z astaw ne  R osy jsk ie  
M o n e t y .  

Pół-lmperjały Rosyjskie . . , 
D u k a ty  H o len d ersk ie  n o w e  w a żn e  . 
P ru sk ie  b ile ty  k a so w e  . .
B ile ty  b an zo w e  a u s tr ja c k ie  .

174 50 178 50

102 25  — _

i
3

7%
66

91
6 0

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

i W artość kuponu bieżącego od Listew Z&stawnycu r s .- k .4 S  /s . 
, Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. — W. 54 ' ,
) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Wars*awy rs. 1 k.66*/j.

. artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 86’/, s. 
Yartość kuponu od Listów Likwidacyjnyeb rs. — k. 66*/,,
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N. V. 4 1 1 0 . Komisja Rządow a  
Sprawiedliwości.

P o d a je  do wiadomości stron  in teresow anych, 
iż otrzym any w drodze urzędow ej dowód zejś­
cia A rona K ajalsk jego, z guberu ji Suw ał kskiej 
pochodzić m ającego, lecz którego m ie,sce u ro ­
dzenia nie je s t wiadomera, zm arłego w B erlinie 
19 (31) S ierpn ia 1871 r., p rzesiany  został do 
zachow ania A rchivum  Głównem u w K rólestw ie 
Polakiem .

W arszaw a d. 28 Czerwca (.JO L ipca) 1874 r. 
za  N aczeln ika W ydziału, Skrzotuski.

N. D. 4527. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu nastąpionej na dniu 24 K w ietnia 
(6  M aja) 1874 r., śmierci Ju ljanny-L udw ik i z 
K lingbergów  vel K lingsbergów  Liszew skiej, 
niegdy w łaścicielki nieruchom ości w W arszaw ie 
pod N-ami 2298B i2 2 9 7 B , o raz  2298A  i 2297A  
położonych, toczy się postępow anie spadkow e, 
do ukończenia którego term in n a  dzień 4 (16) 
Lutego 1875 roku  w K ancelarji hypptecznej 
podpisanego R ejen ta  wyznaczony zostaje.

Juljan  P aklerski.

N. D. 4073. Departament Handlu 
i Rękodzieł 

Na zasadzie 145 a rt. U st. Przern. (Z b . P r . 
T . X I), podaje  do wiadom ości pub licznej, że w 
d. 11 M arca  r  b. otrzym ał prośbę od poruczn i­
k a  P ercow a o wydanie mu 10-letniego przyw i­
leju  n a  urządzenie cysterny do bezpiecznego 
i ekonom icznego przew ożenia fo togenu, suro 
wej nafty  i t. p. produktów .

N. D. 4071. Departament Handltj 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzeui. (Zb. P r .  
T . X I ) ,  podaje do publicznej w iadom ości, żc 
w d. 7 M arca r. b. otrzym ał prośbę od p. K e- 
upe ą  w ydanie codzozigjppowi F . ,G e b u u e r  
3-letniego przywileju na nowej budowy kolowo- 
walcowy m ig ie l do satynow ania tk an in .

N. D. 4072 ,, Departament Handlu
a .,(Rękodzieł.

N a zasadzie J4 5  a rt. U st. Przetu. (Z b . P r 
T . X 7)('podaje  Ód'wiadomości publicznej, ie  w 
d. 8 M arca t  b. o trzym ał prośbę od p. K aupe 
o w jĄ w i® . cudzoziemcowi Gudc. 5-leniego 
przyw ileju na  a p a ra t do m ierzenia wody i p ły ­
nów.

N. D . 4074. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t  U st. Przem . (Zb. P r  
T. X I), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 11 M arca  r . b o trzym ał prośbę od porucz­
n ika A  Percow a o  w ydanie mu 1 0 -le tn iego  
przyw ileju na  ap ara ty  do ogrzew ania naftow e- 
mi pozostałościam i i w ogóle płynnym i m ate- 
ja łam i opałow em i.

HandluN. D . 4076. D e p a r ta m e n t  
i  R ę k o d z ie ł .

Na zasadzie 145 a rt. U st. Pr<,cm. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, żo 
w d. 14 M arca r. b. otrzym ał prośbę od inże 
n ie ra  W o lfa  o w ydanie mu 10-letniego p rzy ­
w ileju na  sam odziałający cham ulec d la  dróg 
źelaźnycb.

N. U. 4077. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. P r, 
X. X I) , podaje H o  wiadomości publicznej, że 
tr d . 14 M arcu r :  b. o trzym ał prośbę od m iesz­
czan ina W olfsohna o wydanie mu 10-letniego" 
przyw ileju n a  nowej budowy la ta jący  wagon

-N . D . 4078. D ep a r ta m en t. H a n tttu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z!>. P r  
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, żo w 
d . 15 M arca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a ­
upe o wydanie cudzoziem cow i ijt). L . K la rck e  
i D . S tandfield 10-letniego przyw ileju na udo 
skona len ie  budowy pływ ających przystan i i 
pontonóW.

N. D . 4079. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. Pr. 
T . X I) , podaje  do wiadom ości publicznej, że w 
dniu 14 M arca r . b. o trzyęją ł prośbę od 
m ieszczanina W oT sohna o wydanfe mu 10 le ­
tn iego przyw ileju n a  nowej konstrukcji pneu­
m atyczną lokom obilę.

N. D. 4080. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t. Ust. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
d . 15 M arca r. b. otrzym ał prośbę od R adcy 
S tanu  Protopopowa o w ydanie mu 3-lctn iego 
przyvyileja n a  ręczny przyrząd do czyszczeń ia 
sadzaw ek.

N. D . 4803. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 19 M arca  r . b. otrzym ał prośbę od p. B ran- 
d ona i B rau n a  o wydanie cudzoziem cow i D ick 
10-letn iego przyw ileju na  udoskonalony^ przy­
rz ą d  do gaszenia pożarów .

N. D. 4085. Departament Rolnictwa i 
Przemysłu Wiejskiego 

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że 
w d . 21 M arca r . b. o trzym ał prośbę od A sse- 
so ra  K ollegjalnego K losseo  wydanie mu 10-le- 
tn iego przyw ileju na  naftow y op a ł do kotłów  
parow ych.

N D. 4086. Depth tamem Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d 23 M arca r. b. o trzym ał prośbę od K a p i­
tan a  A . A rgam akow a o wydanie mu 5 letniego 
pzryw ileju na kaloryfer m etalowy.

N . D. 4567. Syndyk ostateczny masy upa­
dłości Ludwika Peters w Łodzi.

Wzywa niniejszym wszystkich P. P. Wierzy- 
celi S p r a w d ź  nych tejże masy, aby w d. 24 Li­
pca (5 Sierpnia) 1874 r. zebrać się r. Czyli o 
godzinie 6  po południu, w sali posiedź ń Try- 
bunału Handlowogo w Warszawie pod N 549a, 
C e l e m  naradzenia się nad r o z d z i a ł e m  pieniędzy 
z e  sprzedaży fabryki pochodzących, oraz decy­
dowania wszelkich innych kwestji jak ie  w  za- 
rządsic m a s ą  zachodzą.

YVarezaw-a d. 12 (24) Lipc.. 1874 r.
W incenty  G ro- . P a tron .

OT W A R C  I B S P A 1) K O W E , 
OTK P U T (E  H A C -T M O T irL .

N .D . 4528. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warsżawiei 

Z powodu nastąp ionej śm ierci: 1. K aro la  
G ustaw a W olf, w łaściciela dóbr C ielądz z 
o kręgu  R aw skiego. 2. H enryka Łom pickićgo 
w spółw łaściciela dóbr Czachów z okręgu C zer­
skie ;o , o tw orzyły  się spadk i do regu lacji k tó ­
rych wyznaczam  term in  na d. 1 (13) L is to p a ­
da  1874 r. w K an ce la rji Z iem iańskiej w W ar­
szawie.

Kuczy ński.

N .D  4511. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu śmierci Szulim a G eistm ana, wie­
rzyciela sumy rs. 312 kop. 50 pochodzącej z 
w iększej sumy rs 1,250, m ieszczącej się w k a ­
pitale  rs . 10,000, zabezpioczonym  pod N r. 6 
dz a łu  IV  wykazu hypotecznego nieruchom ości 
w mieście W arszaw ie pod N. 976 położonej, 
toczy się postępow anie spadkowego i term in do 
regulacji tego spadku w K ancelarji hypotecz- 
ne j wyznaczony został na  dzień 28 Październ i 
ka (9  L istopada) 1874 r.

S tanisław  Zaw adzki.

N. D 4510. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z pow odu śmierci:
1. F r a n e l a i k a C i ń r e c h l e g o .  w spół­

w łaściciela dóbr Szówce N agórne części lit. G, 
i Szewce N agórne części lit. D , zw anej S todul- 
szczyzna, w okręgu O rłow skim , guberuji W ar- 
sław skiej położonych.

2. S j - i i i f o r y n n i t y  z Sołtyków  K r n s -  
s o n s k l e j ,  w ierzycielki sum: rs. 1,500 pod 
N r. 5 dz ia łu  IV  wykazu hypotecznego n ie ru ­
chomości w W arszaw ie pod Nr. 1618 lite ra  D, 
położonej, i rs. 6,000 pod N r. 3 działu  IV  wy 
k a z u  hypotoczuogo N ieruchom ości w W arsz a ­
wie pod N r. 2423 lite ra  A  położonej zabezpie 
ca mych.

Tocsy  się postępowanie spadkow e i termin 
do regulacji tych spadków w K ancetarji Hypo- 
teesnej wyznaczony został ua  dzień 3 (1 5 ) L u ­
tego 1875 roku.

S tanisław  Zaw adzki.

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z t f E  

y C T P O ń C T R O  M l I O i E K T ) .

IV. D. 4542. Sąd  Pokoju w Radyniu
Z powodu ż d.fBSj regulacji nowej hypoteki 

uomu drewiaaego i innych zabudowań takich- 
żę wraz z placem i ogrodem; w Radydiu przy 
ulicy Międzyrzeckioj po i N. 138 poło t,,pych, 
i gruntów morgów 68 na m eśe e Radyniu sic 
znajduj-,ijcych, własnoś.- ą Ferdynanda Koziftr 
Uiewicza będących; zawiadamia interesantów, 
żo regulacja tych nieruchomości, nastąpi w Są­
dzie tutejszym !. 16(28) Pażćziern;kari 1874 r 
a ogłosz nie decyzji d. 17 29) Paż4.żi*raittą
1874 r Wzywa zatem nt. reakntów aby w 
tym terminie pod prukluzja z prawami swemi 
-  lądzie  stawili się,

Niezgłaśzający się, właściciel, ulegnie sk u t­
kom V art. IŚO prawa hypetecznegp pomiesz­
czonym.

Radyn d . l ó  (27) Lipca 1874 r.
Podsedek, Mastelski.

N . D  4519. -Sąd Pokoju w Łodzi.
Z powodu żądan ia pierw iastkow ej regulacji 

hypoteki nieruchom ości pod numerami:
a) 38 przy ulicy Zachodnie i,
b) 285 przy ulicy Ogrodowej,
c) 329 p rzy  ulicy Średniej,
d) 728, 729 przy u l;cy P io trkow skiej,
e) 1173 przy  ulicach G łów nej i R ynek wo­

dny,
f )  1358 przy  ulicy D zielnej,
g ) 1384 przy u li  -y Cegielnianej,
h) 1409 przy  ulicy W schodniej,
i)  80A  n a  gruncie starom iejskim  w m. Ł o ­

dzi, i
k ) dwóch morgów, 160 pr. kw. now ej miary 

polskiej g ru n tu , daw niej do probostw a Ł ód z­
kiego należącego, w granicach, m. Łodzi po ło ­
żonego;

1) N r. 37 przy ulicy Z gierskiej w osadzie 
K onstantynów ;

ł)  N r. 70 i 71 przy u licach Łęczyckiej i R y ­
nek, w osadzie P ią tek  i

m) N r. 165 przy ulicy Strykow skiej, w m. 
Zgierzu położonych.

Z aw iadam ia interesantów , że regu lacja  hypo 
teki powyższych nieruchom ości, nastąp i w Są 
dzie tutejszym  dnia 4 (16) L isto p ad a  r. b . o 
godzinie 10 ej z rana.

W zywa zatem  osoby interesow ane, aby do 
regulacji w powyższym term inie z dowodami 
praw a ich uspraw iedliw iającem i zgłosiły  się, 
niestuw ający bowiem w term inie, spreklndow a- 
n i zostaną.

O głoszenie decyzji skutkiem  aktów  rogulacji 
wydanych, nastąp i w ciągu dni 10 od daty  p ier­
w iastkow ej regulacji hypoteki.

Lodź  d. 13 (25) L ipca 1874 r.
Podsędek Sądu  P oko ju  w Łodzi, 

Zjoiuiński.

N . D. 4558. Magistrat Miasta Warszawy- i
D nia 12 (24) S ierpnia r .  b. o godzinie 12-ej 

w południe odbywać się będzie w sali licy ta ­
cyjnej M agistra t < m. W arszaw y licytacja ua 
dostaw ę sukna w roku 1875.

A ) D la  W arszaw skiej S traży  P o licyjnej. j
1. Ciemno szarego arszynów 1818, od ru b . 2 , 

kop. 24za arszyn.
2. Ciemno zielonego arszynów  2634, od rub.

2 kop. 35 : a  arszyn.
3. O raużow ego arszynów  9, od 90 kop. za 

arszyn.
4. Szaro  niebieskiego arszynów  1837, od  rs.

3 za arszyn.
B ) D la  W arszaw skiej S taży Ogniowej.

1. Szarego żołnierskiego arszynów  1448 wer- 
szków 4, od rub . 1 za  arszyn.

2. Szafirow ego arszynów 57 werszków 13, od 
kop . 50 zą arszyn.

3. Czerw onego arszynów  6 w erszków 5, od 
kop. ,50 za arszyn.

4. Ciemno zielonego żo łn ierskiego arszynów 
1052 werszków 10, od rs . 1 kop. 18 zh arszyn.

5. C zarnego żo łn ierskiego arszynów  .1296 
werszków 14, od rub . 1 kop. 5 za arszyn.

L icy tac ja  odbyw ać się będzie głośn,-..
N iestaw ająey do licytacji, mogą sk ła  lać lub 

nadsy łać  u a  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta, w 
soli licytacyjnej M agistratu , w duitt dp licytacji 
pzuaczonym  do godziny 12 w południ d e k la ­
racje  opieczętow ane, na  pap ierze stemplowym 
ceny kop 70, podług  podającego się poniżej 
wzoru w których w yraźnie iiteram i, bi-z skro- 
bań , popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą : eny po 
jak ich  podejm ują się powyższej dostawy.

O tw orzenie złożonych deklaracji, nas tąp i za 
ra z  po ukończeniu licy tacji g łośne j:

P rzystępu jący  do licytacji, powinni przy 
prośbie n a  stemplu ceny kop. 70 ja k  również 
sk ładający  deklarację , dołączyć kw it K asy G łó ­
wnej Ekonom icznej ni. W arszaw y n a  złożono 
w tejże K asie  vadium w ilości rs. 2,000 i na 
koszta  ogłoszenia rs. 30, k tóre n ieutrzy  m ające­
mu się przy licytacji natychm iast zwrócono 
będą.

W arunk i i wzory są do przejrzenia w W y ­
dziale A dm inistracyjnym , każdodzionni - w yją­
wszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dn ia  . . składam

niniejszą dok larac ję , iż podejm uję się dostawy 
n a  rok  1875 (w ypisać szczegółowo z ęgłoszenia 
przedm iotu dostaw y z cenami, po jak ich  takowe 
podejmujB się dostarczyć), poddając się w szel­
kim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na złożone w Kasie G łównej E k o n o m i­
cznej M. W arszaw y vadium  w ilości rsr. 2,000 
i na  koszta  ogłoszenia rs. 30 przy niniejsźem  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N N (podpisać w yraźnie Im ię i N azw i­
sko).

W arszaw a d. 17 (29) L ipca  1874 r.

L I C Y T A C J E .  —  T O P I T I .

N. D. 1240. Mayistrat Miasta Warszawy.
D n ia  31 L ipca (12  S iorpn ia) r. b. o godzi­

nie 12-ej w południe, odbędzie się w sali p o ­
siedzeń M agistratu  licy tacja  in minus przez 
opieczęto ane dek larac je , na  dostaw ę w ciągu 
roku  1875 różnych m aterjałów  na  użytek w o­
dociągów (W arszaw skiego i P ragsk iego  po trze­
bnych, a  mianowicie:

1. M aterjałów  pow roźniczyeh. a) p ak u ł czy 
stych 3500funtów , b) konopi czesanych 100 
funtów, c) sznura  suchego sm ołow anego 800 
funtów .

2. M aterjałów  metalowych: a) ołowiu 800 
funtów , b) żelaza kutego i walcowanego 80 
pudów , c) sta li 150 funtów , d) p łó tna  szmer 
glowego 300 arkuszy, e; gwoździ maszynowych 
N. 3 kóp 100, f) gwoździ kutych 8” kop. 50, od 
od cen w w arunkach  zam ieszczonych, i do n i­
n iejszej licy tacji podanych.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow e 
dostaw y, złożą  w czasie i m iejscu wyżej o 
znaczonym  opieczętow ano d ek larac je , napisa 
ne na  papierze stemplowym ceny k . 70 podług 
w zoru n iżej zam ieszczonego, a  w tyeh w yraźnie 
literam i bez skroban ia, popraw ek i przokreśleń 
(w ypiszą jak i odstępują procont od cen w yka­
zom kosztów  objętej i do niniejszej licy tacji po­
danej).

N adto  do dek laracji do łączyć  należy  kw it 
kasy g łów nej E konom icznej m iasta W arszaw y 
na złożone w tejże kasie vadium  l i  na dosta­
wę m aterja łów  pow roźniczyeh rs. 5 1 i ua o 
g łoszenia rs. 15, 2) na  dostaw ę m aterjałów  me­
talow ych rs. 38 i u a  ogłoszenia rs. 10 któro 
n ieutrzym ującem u się przy licy tacji n a ty ch ­
m iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji o raz anszlag i plany, są  do przejrzenia  
w W ydziale adm inistracyjnym  M agistratu  każ- 
dodzienuie wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia... podaję n in ie j­

szą deklarację, mocą której podejm uję się 
dostaw y w ciągu  roku 1875 rożnych m atorją- 
1ÓW do wodociągów W arszaw skiego i P ragsk ie­
go, po trzebnych  a mianowicie (tu  wypisać 
szczegółow o przedm iotu, jak ich  podujumje się 
d o sta rczać , po council do licy tacji podanych) 
i odstępuje od  takow ych cen proceutów  N . N. 
(w ypisać litorain i), p oddając  się wszelkim o b o ­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy- 
tttcyjnyoh w ieszczonym , ^

Kwit na  złożone w kasie G łównej Ekonom i 
cznej m iasta W arszaw y vadium w ilości rs.
N. i ua koszta ogłoszenia rs. N. N, (w ypisać 
z obw ieszczenia stostow nie do dostaw y przy  
niniejszom załączam .

S tało  moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia N. N. (podpisać w yraźnie imie i nazw i­
sko).

W arszaw a d. 14 (26) M aja 1874 r.

N. D . 4515. Zarząd Intendentury War­
szawskiego Okręgu Wojennego

P odaje do wiadom ości publicznej, żc w l)'ó- 
rze tegoż Z arządu  In ten d en tu ry  W arszaw skie 
go O kręgu W ojennego, odbywać się będzie 
w  d n i u  8 9  l i i p c n  r o k u  b i e ż ą c e ­
g o  o s t a t e c z n o  publiczna licy tacja  g ło ­
śna, oraz przez dek la rac jo  opieczętowana), bez 
p rze targu , d o s t a w ę  d l a  I T I ą w n -  
z y n i l  S A l a t l o i v e , : «  w  B r z e ś c i u  
( L i t e w s k i m  4 4 0  s z t u k  s k r z y n e k  
J a s z c z y k ó w )  d r e w n i a n y c h ,  ś r e ­
d n i e j  w i e l k o ś c i .

S krzynki te  powinny być dostaw ione w zu- 
pełnem  zastosow aniu  się do- w arunków  i opisu, 
zatw ierdzonych pr/.ez R adę W o jen n ą  na  1874 
ro k , z w yjątkiem  term inu dostaw y, k tóry  z o s ta ­
je  naznaczony: do 15 S ierpn ia  foku1 bieżąedgo 
ma być dostarczono 80 sk rzy n ek , do I W rze­
śnia 150 skrzynok, i do 15 W rzośnia 210 
skrzypek .

K aucja na zabezpieczenie t ego przedsiębior 
stwa, w ym aganą jest do licy tacji g łośne j 145 
rs., a od konkurentów  licytu jących przez d ek la ­
rac je  opieczętow ane, w stosunku  15,ł/ft od sumy 
zaofiarow aaej w dek la rac ji przez p rzedsięb io ­
rę  natęż dostaw ę.

W arunki i opis sk rzynek , konkurenci mogą 
przeglądać codziennie w czasie biórowyin w 
biórze Z arządu  In ten d en tu ry  w W arszaw ie, a 
w Brześciu Litew skim  u Nadzorcy Magazynu 
Składow ego N r. 2, Radcy D w oru M illera. 

W arszaw a d. 16 L ipca 1874 r.
In ten d en t O kręgu G enerał-M aior, 

P aw łor..
N aczelnik W ydziału,

Postupalsk i.
S tarszy R eferent P odpułkow nik ,

3— 3 " M ałachow ski

N. D . 4472. S ą d  Policji Poprawczej W y ­
działu I w  W arszawie.

P odaje niniejsźem  do publiczuej wiadomo 
ści, iż w dn iu  7 (19) i 8 (2 0 ) Siorpnia 1874 
r .  poczynając od godziny 10 rano  w gm achu 

| Sądowym przy ulicy D zielnej położonym  na 
| stąp i sprzedaż przez licy tacją  różnych przed­
miotów depozytowych iako to: garderoby, 
bielizny i t  p.

W arszaw a d. 1 0 (2 2 ) L ipca  1874 r.
Sądzia Prezydujący , Pom ianow ski.

( 2 - 3 )  v

N. D . 4544. Magistrat miasta Gubernialnego 
Kalisza.

IW sje  niniejszym do pubSiivuej wiadómćci, 
że d«i i 19 .31) .Sieipuij r. b o'gmlzmi-. 11 
f , .  i a w hiurzy tegoż Ma iąt/ptu, odbydziy aiy 
przez opieczętowane deklaracje, I cyta ja (i» 
irtrnłrs) n odda Mo w an-trepryzę robót o kuf. 
Indowy u i-itu  d a pieszych, ua glównem kane- 

ile  rzeki P r u s  .y, e. ie u połączenia miejskie;." 
parku z przedm ośr-tem Xyuiyy, uoozą »o/,y i d  

suuty anstrtagowoj fs. 95d ko; . 49. Przystę­
pujący d,. licytacji obowiązauy je s t  złożyć va­
dium ró znające eię 7 ,0  ezęśri auszłagowej n i-
my t j. rs. 93 kop. 65.

Wrunki I cy lacy  .no i kosztorys n.ogą Ł>,t ć 
przeglądane w M agistracie w godzinach bitłt - 
wych.

a a iiszd . 15 (27) Lipca 1874 r .
Prezydent, i'rr.e p e łjji.

Radny, Tański.

DOBRA Z IEM SK IE  
ś i t a r u g r ó d ,  sk ład a jące  się z wsi i fo lw ar­
ku S tarog ród  o raz W ójtow stw a Sw iderszczyzna 
i m łyna, dziś rzeczyw iście stanow iące jedyny 
folw ark dom injaluy  S ta ro g ró d  tudzież młyn; 
w purafji L atow icze, w jurisdykcji adm in istra­
cyjnej w ójta  gm iny Ł ukow ice, N aczeln ika  P o ­
w iatu N ow o-M ińskiego, pod O kręgiem  Sądu 
P oko ju  w M ińsku, G ubern ji W arszaw skie j, po- 
łożone, prawem  w łasności do egzekw owanej 
d łużnicaki, M arji z Je z ie rsk ich  Zaszczyńskiej 
po A ntonim  Zaszczyńskim  pozostałej wdowy 
należące , w tejże posiadaniu zostające, poszu­
kiw aną w ierzytelnością h ipotecznie obciążone, 
p rzybliżonej rozległości około  mórg 1318 obej- 
muja.ee.

Ni gruncie tych dóbr są następujące zabudo­
wania:

1. D om :(dw ór) z  drzew a, parterow y, gon ta ­
mi k ry ty  dwa kom iny m urow ane m ający.

2. Oficyna z drzew a parterow a, gon tam i k ry­
ta  2 kom iny .m urowane m ająca.

3. Dom czw orak p arterow y , z drzew a słora^ 
kryty o jednyib  kom inie m urowanym .

4. D om .caw orak parterow y z drzew a f^omą 
kryty  o jednym  kom inie m urow anym , część 
k tórego stanow i w łasność uw łaszczonych wło­
ścian, J a n a  C hlust i SS-rów  L udw ika B urek.

5 Dom z drzew a czw orak parterow y, słom ą 
k ry ty  o jednym  kom inie m uruwaiiym, w połow ie 
stanow i w łasność uwłaszczonych w łościan  L e ­
ona G órskiego i P io tra  Osiny.

6. K arczm a z zajazdem  z drzew a parterow a, 
gontem  kry ta  o jednym  kom inie m urow anym .

7. K uźnia razem  z pom ieszkaniem , z drzew a, 
gontam i k ry ta  o jednym  kom inie murowanym.

8. S ta jn ia  i wozownia z drzew a, gontam i 
kryte .

9. O bora (H olendernia) z drzew a, słom ą 
goutaini k r y ta .

10. P rzybudow anie do obory (h o lendern i) 
z drzew a słom ą kryte .

11. W ołow nia z drzew a słom ą k ry ta .
12. O w czarnia z drzew a, słom ą kryta.
13. S todo ła z drzew a słom ą kryta , w tej 

mieści się m łockarn ia  z sieczkarnią .
14 M aueż (Szopa) z drzew a słom ą k ry ta  

o sła n ia ją ca  k iera t.
15. S todo ła z drzew a zbudow aua słom ą 

kryta
16. Sp ichrz z drzew a p arte ro  wy, gontam i

kryty.
17. Szopa bez ścian, słom ą k ry ta  n a  s łupach  

drew nianych .
18. K urn ik i z drzew a, słom ą kryte.
19. Chlew iki z drzew a gontam i kryte.
20. P iw nica z kam ieni polnych m urow ana 

gontam i pokry ta .
21. P iw nica z drzew a w ziemi, ziemią k ry ta .
22. Szopa z drzew a, słom ą k ry ta .
23. S tudn ia  drzew em  cem brow ana pod d a ­

szkiem gontam i krytym , z kołem  drew nianem .
24. S tudn ia  drzewem  cem brow ana z żu ra ­

wiem.
25. Ogród owocowy i w arzywny, częścią 

sz tachetam i z drzew a częścią kuinieniem poi 
nym ogrodzony, drzew  Traktowych około sztuk 
s to , tudzież krzewy i dzikie drzew a w sobie 
mieszczący.

26. O grodzenie około  dw oru ze sz tach e t w 
słupy z drzewa, a  około klom bu ku iątow ego  
barjerku  d rew niana.

Z p ropinacji dzierżaw ca Jó z e f  A tłaszew ski, 
płaci rocznie rs. 275.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a a ­
resztow anych d óbr ziem skich znajduje się w ak- 
pie zajęcia  u sprzedażą k ierującego L eona 
A lojzego R otw auda P a tro n a  przy T ry b u n a le  
C yw ilnym 'w  W arszaw ie, w W aręząw ie pod 7>r. 
17 76a zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i wa­
runki sprzedaży, w K ance la rji T ry  bunału tu tej • 
szego w W yd/.iale I złożoue, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. E iu iljanow i Sobolew skiem u, P isarzow i 

Sądu P okoju  w N ow o-M ińsku, tam że urzędują­
cemu, na ręce własne d. 28 M arca (9 Kwietnia,,
1873 r.

2. W ojciechowi M ućko, W ójtow i gminy Ł u - 
kowiec, do k tórej dob ra  S tarogród  n a leżą , w 
osadzie L atow iczu urzędującem u do rąk  wła­
snych w obecności jego  P isa rza  O strow skiego 
d. 27 M arca (8 K w istp ią ) 1874 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tych dóbr w W arszaw ie dn ia  12 (2 4 ) Kwietnia
1874 14 w ćn iu  dzisiejszym do księgi zaa re ­
sz tow ać w K ancelarji T ryb u n a łu  tu tejszego nu 
ten cel u trzym yw anej, w pisanem  zostało .

P ierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się n a  jaw nem  po­
siedzeniu T rybuiiału  Cywilnego w W ydziale I  w 
W arszaw ie, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy D ługiej pod 549 o godzinie 10 z rana  
d. 18 (30) Czerw ca 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie L eon  A lo jzy  K o ­
twami P a tro n , k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 25 K w ietn ia \7 M aja) 1874 r  
R . L inow ski.

W ywieszono ua  tablicy w S a li ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 25 Kwietniu (7 M a ja) 18 74 r.
U. L inow ski.

N astępnie po odbyciu w duiuoh 18 (3 0 j C zer 
wca, 2 (14) jLdpca i 16 (28) Ą ipca 1874 rok u , 
trzech  ogłoszeń zb ioru  o b jaśu ień  i warunków  
sprzedaży dóbr Z iem skich  S taro g ró d  z przyle- 
g lo stiam i, z okręgu Siennickiego, T ry b u n a ł Cy­
wilny W W arszawie wyrokiem  w tyra ostatnim  
term inie wydanym, term m  do przygotow aw cze­
go przysądzenia rzeczonych  dóbr, ua  dzień 16 
(28) s ie rp n ia  1874 r. godzinę 10 ra u o , w m iej­
scu zw ykłych swj cli p o s ied zeń  w W arszawie 
przy ulicy D ług iej pod N r. 549 oznaczył.

L ic y ta c ja  w term inie tym rozpocznie się ofi 
sumy rs. 3,000 ja k ą  popierający  subhastac ją  w 
w arunkach sprzedaży postąp ił, z a ś  w terminie 
osta tecznej sprzedaży od ( / ,  części szacunku 
tak są  b iegłych wykryć się m ającego.

W arszaw a d. 17 (29) L ipca  1874 r.
R. Linow ski.

V. II. 4553. 1'isarz Trybunału Cywilnego 
w Y[ arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy ­
ni: iż na żądanie J a n a  G ałęzow skiego U rzęd n i­
k a , ja k o  o jca i głów nego op iekuna nieletniej 
Józefy  L ucyny  2-cli im ion G ałęzow skiej w 
mieście powiatowem  Radzyminie G ubernji W al - 
szawskiuj zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p ra ­
wne do tego in teresu  i całego postępow ania 
su b h asłae jjn eg o  u L eona A lojzego lio tw and  
P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym  w W arsza­
wie, w W arszaw ie pod .V 1776u zam ieszkałego, 
obrano m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 
5,000, z procentom  do d. 26 W rześnia  (8 1" a z - 
d z io rn ikaj 1869 r., rs. 590, wynoszącym, ja k  
niem niej procentu do d. 1 L ipca  1872 r . (z m o­
żnością p o trącen ia  zaległych procentów  rs. 170 
up łacon joh  (i kosztów ud M arji z Jez iersk ich  
Baszczyńskiej, po A ntonim  Zaszczyńskim  pozo- 
stułej wd6wy, obyw atelk i, w ła śc ic ie lk i d ó b r 
ziem skich S tarogród  z przyłegłościauii, w- P o ­
wiecie Now o-M ińskim  G ubernji W arszaw skiej 
po łożonych tam że zam ieszkałej, protokółem  
A ntoniego Tym ęekięgo K om ornika przy  Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego , w d. 13 
(25J L utego 1874 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego wywłaszczenia, za ję te  i 
zaaresztow ane zostały:

A U. 4541. Pisarz Trybunału Cywilnego 
ie Kaliszu.

Zaw iadam ia, iż w limu 10 (2 2 ) Kw ietnia 
187.) roku w godzinach przedpołudniow ych 
na nudjeucji iry i.um iłu  Cywilnego w Kań 
szu, w m iejscu zwykłych posiedzeń W jd z ia  
iu 1 ogłoszone zostaną  po rur, pierw szy w a­
runki licytacyjne podług jak ich  sprzedane
Z ostaną

DOBRA Z IE M SK IE  
4iiK i.4.% |!śZISl% ’ w okręgu W crtskim  po ­
wiecie lu rea sk .m , gubernji Kaliskiej p o ło ­
żone, należące do gramy Grzybki.

D obra te, ną żądanie  Jpzefy  z Koiylow- 
sidch B iernackiej, po S tan is ław a  B ierna 
okirn pozuBtaiej wdowy, z do bodu ud kapi 
tałów  utrzym ującej s.ę  we wsi M ałkowie z a ­
m ieszkałej, zam ieszkanie zaś obrane m ają ­
cej u Ja n a  Duni la W ojciechowskiego Fu- 
troua przy Trybuna!., Cywilnym w K aliszu 
urzędującego, tam że Zamieszkałego, który 
przymusową tychże dóbr sprzedażą  kieruje, 
zajęte  zostały, celem dokonania te jże  sprze- 
aży, przeciwko wywłaszczonemu t- nich 

d łużnikow i Kazimierzowi M ieszczańskiem u 
lekarzow i wolno prak tykującem u w dobrach 
ziiję.ycb na wywłaszczenie z prawa zam ie­
szkanie mającemu, w mieście zaś Kaliszu na 
teraz  zam ieszkałem u, przez ak t F ranc iszka  
Roweckiego K om ornika przy Tej bunalu Oy- 
wiluyra w Kaliszu w dniu 15(27) L istopada  
187ii roku  sporządzony, a w dniii 9 , 2 1  
G rudm a t  r  Ludwikowi Heuryck P isa rzo ­
wi Sądu Pokoju w YYarcie, oraz F ilipow i 
8  z mus Wójtowi gminy Grzybki i a  rę re  W ta  
dysłftwK Ktimackiego Pisarza  ęejże gramy 
doręczony.

AesBOieHO ueasypoB

N astępnie a k t zajęcia wpisanym zo sta ł do 
księgi w ieczystej dóbr Głapiszew w dniu 23 
Stycznia (4  Lutego.) 1873 roku w dniu zaś 
29 Stycznia (10 Lutego) tegoż 1873 roku  do 
Księgi p rzez  P isarza  T rybunału  na ten  cel 
utrzym ywanej.

Z ajęte  dobra są  w posiadaniu właścic.ela 
M icszczańsk ego. Stanow ią jed n ę  niepo 
dzielną całość, zaw ierają p rzestrzen i w p rz y ­
bliżonym sposobie podanej w grun tach  or 
nych, łąkach , ogrodach, pastw iskach, oraz 
pod zabudowaniam i i podwórzami drogam i ! 
wygonami, p o i  wodami około włók 19, mor­
gów 9 prętów 209, pod brzez iną  zaś prętów 
100, łączn ie  z dobrami zajęty  z o s ta ł  inwen­
tarz  żywy i m artwy do grun tu  przyw iązany.

P rzez  dojira Głauiszew przechodzi droga 
b ita  od m aStu Kalisza, do m iasta W arty p ro ­
w adzącą, poi -żono są  w odległości, w iorst 3; 
od ęnlasta \ysirty, w iorst 34, od m iasta K ali­
sza i w iórst i d od m iasta  B łaszki.

Kalisz d . HI Styckoia-(12 Lutego 1873 r.
Asesor, Kolleąjąlny. J .  M igórski.

Po odbyciu trzech  publikacji warunków 
licytacyinych w d» iu  JO (22) kw ietn ia. 24 
Ą  wie tui a (6 j.ą ja )  i 8 .120) Maja 1373 r. te r  
min do tym czasowego a ó b rp rz y są d n e u ia  zo­
s ta ł ua d. .181 G ząrfcn ) (1 L ipca; 1878 r. go­
dzinę 10 z ra .’a oznaczany, który to term in  
na audjeuc-ji Trybunałd-Cywilnego w Kaliszu 
w miejscąi ^wykłyęh posiedzeń odbędzie się. 
P opierająca sprzedaż za dobra G łaniszew  
podaje żgÓBtMlDO i od tej sumy licytacja się 
rozpocznie.

Kolisz d. 9 (21) M aja 1873 r.
A sesor kolegialny J. Migórski.

W term iuie tym dobra Głaniszew tym cza­
sowo Patronow , sp rz -d aź  popierającem u za 
sum ę rs. 20,000 przysądzone i term in do o- 
statecznego p rzysądzen ia  n a d .  2 14) S ie r­
pnia 1873 r. godzinę 10 z rana- oznaczony 
został.

Kalisz d 19 Czerwca ( l  L ipca) 1873 r.
Asesor Kolegjalny, J . M igćrs ki.

Gdy term in powyższy sp e łz ł, wyrokiem 
T rybunału  Cy wlluego w K aliszu w 4. i0 ( 2 2 i  
L ipca 1874 r. zapadłym , term in do stanow ­
czego przysą.lżenia  na d. 22 S ierpn ia  (4 
W rześnia) 18 4 ri wyznaczony zoslał.

Kalisz i i  1(1 (ź‘ź) L ipca )871 r.
Skoczyóa ii.

. -■i- i j-------1—-j j.1 I -. ---- n  XTT,~?D 03
N. 0 . 4552. Pisarz f  rybumą^ tyiounąw  

w Płocku.
Wiadomo czyni iż na żądanie F ran c iszk i 

z Kowalkowskich Kijewsk ej, A ugusta F i ­
jew skiego żony, w asystencji m ężi swego 
czyniącej, czyli obojga m ałżonków F ijew ­
skich we wsi Woli _ Szydjowakji j, okręgu 
Mławskim zam ieszkałych, przez Juljau:- 
Mejer Patron.' przy T rybunale Gywilnym w 
Płocku działających pr/.eciwko M arjanowi 
Kowalkowskiemu, współw łaścicielowi dóbr 
Z aw idz U G y i ł  A rę g ':  Mławskim zam iesz­
kałem u precz Karola Sadkowskiego Patróńa 
w Płocku z au .'e szk a t’go stsiwającmau z mo­
cy, wyroku T rybunału  Cywilnego w Płocku 
dnia 10 (28) Października! 1898 r w W  Je  
-z ia ło  I I  zapadłego, s-prze mne zostaną w 
drodze działów  przez p u rl  czną licytację 
przed deiegdv. i.nym Sędzią T rybunału  tutej- 
uzego W ym Józefem , ijobierańskiiu, w sali 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w Płocku 
w Wydziale I i  dobVa ziem skie Zawidz Mały 
w okręgu M ławskim  powiecie Sierpeckim
p o łożone a  do w sp ó łw łasn o śc i wyżej ,«y 
m ien io u y ch  iHób n a le ż ą c e , k tó ry ch  o p is  je s t  
n a s tę p u ją c y ;

DOBRA ZIEM SK IE  
5K A .W II»K 'M ..% .* /* ,.leżą  w fowżocjp fiąr
peckim O kręgu M ławskim, jju b ^ flii  lĄ w kięj 
gm inie K ożiebrody, s k ła d a ją  się  z jednego
folwarku podzielonego gruulam  v,’łościau 
skiemi i księżymi. G raniczą na wschód słoń 
c i z dobram i Żabowem na zachódi ?. dobram i 
Z wid1 duży, na polgilqie z Koąs.ułriiuora, ua 
północ i  dobram i Szum anie, Posta ły , Od­
ległe od m iasta B elska mil 2 '/ lt b l miasta 
Płocka mil ó, od mi sta D robina mil 1 '/•■. «1 
m iasta Mławy mil i.

Obejmują u-i m iarę nowo polską włók 30 
mórg l prętów  211, to je s t: g run ju  ornego 
morgów 41 I prętów  221, ogrodu warzywnego 
i owocowego morgów 13 prętów  I0Ó.

Ł ąk  polnych morgów li prętów  -84. łąk  
oddzielnych morgów 228 prętów  13 ć p aster 
wników m ó rg -87 prętów  2'i>

L asu wynisz zonego morgów 113 prętów  
270, zarośli morgów 3 prętów  26 ). gra .i l; 
dró wygonów, rowów morgów 20 prętów  
146. pod zabudowaujam i prętów  211*, gruntu

g ru n tumłynarskieg" mórg I prętó 
karczmarskiego |.rętów -’ 10.

G ru n ta  w ło śc ian  uw łaszczo n y ch  obejm ują  
m orgów  128 prętów 95, a grunta k s ię ż e  mor­
gów 14 prętów  47-

Z abudow an ia  odpow iednie  s ą  w dobrym

stauie, to jest dwór, kurniki gołębnik, wozo­
wnia, stajnia, holendernia, szopa, spichrz, 
stodół dwie o 3 -c h  i 4-ch klepiskach, wia­
trak, zabudowań wiejsaich jedenaście po 
większej części uwłaszczone.

Podatków 2  tych dóbr oplaoa się  rocznie 
rs. 202 koj). 34 R zeczyw ista wartość iyćh 
dóbr przez b ieg łych  ustanów  ona rubli sre ­
brem 20 063 kop. 70

Bliższe szczegóły tak pod względem ga­
tunku i rozległości ziemi, stanu budowli, c ię ­
żarów powinności obejmuj taksa przez 
mianowanych biegłych w dniu 28 Listopada 
(10 Grudnia) 1864 r. rozpoczęta, a dnia $0 .
Grudnia 1868 (U  Stycznia 1809) ruku ukoń- 
czoua, a wyrokiem Trybunału tutejszego w 
dniu 25 Marca (6 Kwietnia 1 i 869 roku z a ­
padłym potwierdzona.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień (w a­
runków licytacyjnych za podstawę do sprze­
daży w drodze działowej dóbr Zawidz M ały 
ułożonych odbyła się  » dniu 16 (28) Mają 
1869 r. termin zaś do drugiej takiejfe publi­
kacji a zarazem przygotowawczego tych 
dóbr przysądzenia na dzień 4 (16) Lipca 
1899 roku godzinę 4-tą po południu wyzna­
czony został, w którym licytacja rozpocznie 
{Się od sumy rs- 20,062 kop. 70 jako taksy 
przez biegłych wynalezionej 

Zbiór objaśnień i warunki 1 cytacy-ne, ja ­
ko też tuza, mogą być każdego czasu przej­
rzane w Kancelarji Pisarza Prybunału tu 
tejszegę Wydz ałą I I  i u Jub^na M ejeuEa- 
trona Trybunału przedaż tę popierającego.

Płock d 16(28) Maja 1869 *.
Gurbaki.

Decyzją w d. 4 (16; Lipca le6^ r, przez 
Sobiera.nskiego ówczesnego Sędziego Trybu­
nału tutejszego wydaną po uznaniu formal­
ności prawem przepisanych za dopełnione 
dobra Zawidz Mały z okręgu Mławskiego 
zostało przygotowawczo przysądzone za su- 
snmę rs. 10,000 Patronowi .rbljanowi Mejer 
obecnie już uie.yjącemu bez oznaczeaia ter­
ra, nu, do stanowczej, sprzedaży, a to z powo­
du sporów przecinko waruukom licytacyj­
nym wywołanych ze strony Ja óba Oberfeld, 
kupca w Płocku zamieszkałego, jako wie­
rzyciela h potecznege:

W następstw ie takowa; decyzji oraz w yraka  
T rybunału  tutejszego w dniu 18 (30) Czerwca. . 
1869 r. zapadłego, jyostanowiają ego sprostow a­
nie rzeczonych wąr(mko'vv licytacyjnych obecnie 
ju ż  praw om ocnego, w yrokn tegoż T ry b u n a łu  z 
d n ia  13 (26) K w ietn ia  1874 r nakazującego 
w rócenie się dp procesu z ; ow odu zaszłąj 
śm ierci P a tro n a  K aro la  8 ad k o v .; kiego O broń­
cy M arjan a  K ow alkow skiego, w reszcie wyrokn 
flacyjnegó T rybunału  z dnia 2- (14) L ipca 187* 
roliu  przeznaczającego Asesora, M ilewskiego do 
pdbycią sprzedąży i kierow ania czynnością .d iias 
Iow ą, tenże A sesor delegowany , rezolucją w 
dniu d/.isiejszym w ydaną, oznaczył term in  do 
stanow czej sprzedaży- dóbr Kaw i Iz M ały  z O-gu 
M ław skiego na dzień 10 (22) W rześnia b. o 
gordzipie 4, po południu , w którym  takow ą od­
będzie się na audjencji T rybu n a łu  tutejszego w 
Sali W /d z ia łu  I I ,  przed tymże delegow anym  
Asesorem  pod w urunkam i stosow nie do powyż­
szego. w yroku aprostow auem i.

Nadm jenia się ie  obecnie sp rz  -daż pppłey&gą 
je s t  na  żądanie F rąnciszk i "/ K ow alkow sk ch 
Kijowskiej, A ugusta Kijowskiego ź o ń y iJ u k ć b a  
O berfełd powyżej z zam ieszkaniu wymionienych 
przez G racjana  D ąbrow skiego P a tro n a  przy 
T r y b u n a le  miejscowym ja k o  sw e g o  O brońcę 
działających.

w P ło ck u  d  16 (2 7 ) l.ipc;, I87ą r. 
P odpisarz  T rybunału  Cy viluego 
w m. Płocku, Radca H. morowy 

Tli M iszkiel.

N , D. 4572.- iśajętę w egftckucii S ądow ej ru­
chom ości jako  to: an ta łk i, beczul ;i, znaki szyn­
karskie, ław ki iy d . 26 L ipoa 1 7 S ierpniaJ o g o ­
dzinie 9 za Żelazną bram ą, biórko i lusterko  w  
d. 24 L ipca (5 S ierpn ia) 1874 r. e  godzin ie U  
n a  Nowem miaście, krzese łka , s oiikL vr (i. 23 
L ipea (4  S ie rp n ia ; o godzinie 10 ua Staren. 
m ieście, różne raoble- i.sprzęty lomowe, tales, 
g arderoba, m uśliny, frondzie, chustki, ż ag noty, 
p łó tna i t, p. w di. 2 3  L ipca ( 4  S ierp n ię j 1874 
r. o godzinie 3  z ra n a  zę. Ż elą/.uą b ram ą, w 
W arsząw i", przez publiczną licy tacją sp rze­
dane będą.

W arsznwn d. 20 L ipea (I-S ierpn ia) 1874 r .,  
A  Gawryłow  K om ornik.

N D. 4594. P r  w nie zajęty  powóz z fnrde-
htefc.i ws G liem i ckwizytami. ,rż dnia 24 Li- 
.jęca (ó S £ Cl  i l i : , )  18,74: o gidz.'uie ljj z rana 
na Grzybów ę, tudzież zaj(«« ruchomości jako  
to: pieble jos ifl >t,-Ć. dębowe, tOs.iowe, lichta­
rze mosiężne, kapoty, tales itfdim , w dniu 23 
U pca."(# Si rpnia) 1874 r. o godzinie Ili yąno 
na Muraunwię w M aręzawie, "przez puiierna l i­
cytację s) rzedar.fe będą.

K  Zamtcznik K om ornik.

T A U fiiijU l :0B 'i> .)ili-łl':in ;i.v-O G Ł O (>Z E N T A  **liY V, A T A l .

N. D . 4423.

Cohn et C—
w  W arszaw ie plac T eatralny obok R atusza dawniej pałac Blanka.

K upuje i sprzedaje wszelkie m onety i p ap ie ry  publiczne tak 
kursie dziennym .

Sprzedaje Rosyjską 5 %  Pożyczkę prem jow ą n a  term inęw e ro z p łą ts  po 5 
U bezpiecza 5 %  Pożyczkę prem jow ą R osy jsk ą  od am ortyzacji,
Z lecenia z prow ineji odw rotnie załatw ia.

rajow e ja s  i zagraniczne po 

1 0  ru b li.

2—8

N- D- 4561). Towarzystwo importu 
Soli z Wieliczki w Warszawie.

Zawiadam ia niniejsźem, że założyło  w L u ­
blinie w N ow o-A ieksandrji ą k l a i l ;  M o li  
A ustry jack ie j jako to:

Soli szybikowej i zielonej z W ieliczki,
Soli szybikowej i zielonej z B ochni, ja k o  toż 

soli C iechocińskiej w w orkach i sprzedaje tak o ­
wą za bardzo um iarkow ane ceny.

B liższa wiadomość w K an to rach  filji tegoż 
T ow arzystw a, W L u b l i n i e  p rzy  ulicy S-to 
D uską; w douiu W -go Skolim owskiego pod N. 
356; w i u n o - \ l e . i . s a n d r y i  w domu 
W -go G arfunkla gdzie b ićro  te leg .aficzuo, i w 

w i e  przy ulicy Nalewki pod Nr.
30.

N. D- 4565. Towarzystwo importu 
Sali z Wieliczki

Z aw iadam ia uiniejszem , że zakupiło  w R zą­
dowych m agazynach, rem am enta soli, s k ła d a ­
jące  się:

1. Z  galicyjskiej kam iennej soli, ja k  szybiko­
wej ta k  i zielonej w bałw anach, k ruchach  i b e ­
czkach.

2. Z so li C iechocińskiej w beczkach i w or­
kach, i sprzedaję wyz.ej wzm iankowane gatunki 
soli po b ardzo  um iarkow anych cenach.

B liższą wiadom ość p o b rać  m ożna w kan torze 
tegoż T ow arzystw a w i V n i ' s x a n l e  przy u-
licy T i a l e n  k i  p u d  I r ,  3 0 ,  jak o  toż w 
skłudueh soli w  H a r s z a n  I e  p r z t y  
d n u r c i i  K o l e i  O a r s i a w s h e -  
n i e d e ń s b l e j  i n a  S o l c u  o ru t w 
» ) h i  U u e n e ,  O l o i l a n k u ,  r io -  
c h u i  w i i e c h u e i n ń u .

N. D . 4555. J d z e f  I d a n i i z j U  syn 
M arcina m atki niew iadom ej, w r. 1850 w koś- 
oiele parafialnym  Jan iszew , p -tu  Kolskiego, gn- 
bernji K alisk ie j, zaw arł związki m ałżeńskie z 
p o 'p is a n ą  I T I n r j a n n ą  z K u k u  ł ó w ,  w 
ro k u  1852 pow ołany został do wojsku Cesar- ,
sko-R uskiego, i w edług św iadec wa N aczeln ika  
W ojskowego gubern ji K alisk iej ? dnia 14 M a r­
ca 1868 r. za Nr - 897, p-zeznaczony został w 
15 p ieebotną dywizję do k tć r  j  w cale nie przy­
był, a będąc poszukiw any w całym Z arządzie  
W ojskowym, nigdzie żad ego śladu  o n in in ie -  
znaleziono; przeto podpisana żona wzywa go, 
ażeby w przeciągu 6-iu miesięcy od daty  n in ie j­
szego ogłoszenia, w U rzędzie gminy Koźm in, 
powiatu K olskiego, gubern ji K alisk iej, osobiś- i
o.e stawił się lub pobyt swój zam eldow ał, gdyż 
po upływie tego term inu, postąpionem  będzie 
według przepisów.

D nia  19 (81) L ipca 1 8 7 * r .
T l a r j a n n a  z H u h u l u w  

t d a i u r i ) h ,
zam ieszkała w wsi K ozubów , gminie K oźm in, 

pow iatu K olskiego.

N. D . 4242. Dowód depozytowy
w yaany przez B ank Polaki za N r. 3 9 1 w d. t o  
L i p c a  ( 1 1  S ierpnia) 1849 r. n a  imię R yszardo
B e n d u sk ie g o  z a g in ą ł.

U prasza  się znalazcę o oddanie go do M agi­
s tra tu  ra. Wursz.i wy.

Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( D o d a U k )
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